
W 13 rocznice 
powstania ONZ

Uroczysty 
KONCERT

w nowym Sorku
NOWY JORK (PAP).
W piątek minęła trzynasta 

rocznica od chwili utworzenia 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Z okazji święta ONZ odbył 
się w Nowym Jorku uroczysty 
koncert z udziałem słynnego 
i rzadko występującego publicz 
nie znakomitego wiolonczelisty 
— Pablo Casalsa.

Koncert ten transmitowały 
radiofonie 23 państw, a wśród 
nich także Polskie Radio. Ra­
diofonie kilkunastu innych 
państw odtworzą koncert w 

• terminie późniejszym.
W przerwie koncertu prze­

mówienie okolicznościowe wy­
głosił sekretarz generalny 
ONZ — Dag Hammarskjoeld.

DELHI (PAP)
Z okazji Dnia Narodów Zjedno­

czonych w New Delhi odbyło się 
uroczyste zebranie, na którym 
przemawiali przedstawiciele róż­
nych krajów, a wśród nich amba­
sador PRL w Indiach dr J. Katz- 
Suchy. Podkreślił on rolę Naro­
dów Zjednoczonych, polegającą na 
pomocy w rozwiązywaniu skompli 
kowanych problemów, jak np. o- 
statni kryzys bliskowschodni. Jed­
nocześnie ambasador oświadczył, 
iż przyznanie Chinom należnego 
im miejsca w ONZ i ich aktywny 
udział w działalności tej organi­
zacji jest niezbędnym warunkiem 
rozwiązania problemów świato­
wych.

CZYN ZJAZDOWY ZAŁOGI POZNAŃSKIEGO,, POMET-u"

Załoga oczyszczalni W-l w „Pomecie” zobowiązała się 
oczyścić dodatkowo 20 ton odlewów staliwnych.

CAF — Fot. Kondracki

Piąty dzień procesu

Opowieści Ericha Kocha 
— ciąg dalszy 

(Od specjalnego wysłannika)

Zmiany
w systemie ubezpieczeń

WARSZAWA (PAP)
23 bm. Komisja Planu Gospodar­

czego, Budżetu i Finansów rozpa­
trzyła projekt ustawy o ubezpie­
czeniach majątkowych i osobo­
wych.

Projekt ten wprowadza szereg 
zmian w dotychczasowym syste­
mie ubezpieczeń. PZU ma stać się 
z instytucji państwowej przedsię­
biorstwem ubezpieczeniowym na 
własnym rozrachunku gospodar­
czym.

Obowiązkowi ubezpieczenia, 
według projektu, będą podle­
gały: budynki — od ognia, 
mienie ruchome w gospodar­
stwach rolnych — od ognia, 
ziemiopłody — od gradobicia i 
powodzi. Obowiązkowi ubezpie 
czenia będą podlegały także 
Pojazdy mechaniczne od tzw. 
odpowiedzialności cywilnej, a 
także następstwa nieszczęśli­
wych wypadków w komunika­
cji- Wniesiono poprawkę, aby 
Ubezpieczeniu obowiązkowemu 
Podlegały budynki i mienie ru­
chome w gospodarstwach rol­
nych od powodzi, huraganu i 
innych klęsk żywiołowych. Pro 
jekt ustawy znosi natomiast 
dotychczas obowiązujący przy 
naus ubezpieczania zwierząt i 
Upoważnia rady narodowe do 
Podejmowania decyzji w tych 
sprawach.

Cena 50 gr

Kierunki 
przed- 

zjazdowej 
dyskusjiWIELKOPOLSKI
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Serdeczne powitanie na ziemi radzieckiej

Delegacja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
udała się z wizytę przyjaźni do ZSRR

WARSZAWA (PAP)
24 bm. o grodz. 11 opuściła Warszawę delegacja Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej, udając się z wizytą na zapro­
szenie KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR ' 
i Rady Ministrów ZSRR do Związku Radzieckiego z wi- i 

zytą przyjaźni.

W skład delegacji wchodzą! 
I sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka — przewod­
niczący delegacji; członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
— Aleksander Zawadzki; czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz; członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Morawski; 
prezes Naczelnego Komitetu 
ZSL, wiceprezes Rady Mini-

W piątym dniu procesu — 
Erich Koch w dalszym ciągu 
odczytywał swój elaborat — 
„krótki szkic o karierze poli­
tycznej”. Opisując okres od 
1933—1939 roku oskarżony ro­
bi z siebie człowieka, który z 
racji swych postępowych prze­
konań („radykalny socjalista”!) 
i pokojowej działalności nara­
żał się na śmiertelne niebez­
pieczeństwo!

Posłuchajmy: w 1933 r. Ro­
senberg i Himmler rozpoczęli 
walkę z Kościołem. Koch — 
jak twierdzi — wystąpił w o- 
bronie wiary. Ostatecznie po 
wielu trudnościach udało mu 
się uzyskać aprobatę Hitlera 
na utworzenie ewangelickiego 
kościoła państwowego.

„Walka była wygrana — pisze 
oskarżony — lecz od tej chwili au­
tor niniejszego (takim . mianem 
określa się Koch w swym elabo­
racie — przyp. M. Ł.) miał trzech 
śmiertelnych wrogów — Rosenber­
ga, Himmlera i Goebbelsa...”

Zastępcą Himmlera, który 
był szefem policji, został Hey- 
drich — „niebezpieczna krea­
tura”.

Koch rozpisuje się następnie 
szeroko na temat prześladowa­
nia go przez „kreatury” Hey- 
dricha. Ponoć oskarżonego sta 
le szpiegowano i śledzono. Pew 
nego razu przygotowano zaś 
zasadzkę i tylko cudem uda­
ło się Kochowi ujść z życiem. 
B. nadprezydent miał się rów

(Ciąg dalszy na str. 2) 

strów — Stefan Ignar; prze­
wodniczący CK SD, zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Stanisław Kulczyński; 
sekretarz KC PZPR, I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
— Edward Gierek; minister 
kultury i sztuki — Tadeusz Ga 
liński; członek KC PZPR, wice­
minister spraw zagranicznych 
— Marian Naszkowski: członek 
KC PZPR, I sekretarz Komi­
tetu Łódzkiego PZPR — Mi­
chalina Tatarkówna; członek 
KC PZPR, ambasador PRL w 
ZSRR Tadeusz Gede.

Delegacji towarzyszą: sekre­
tarz Komisji Spraw Zagranicz 
nych KC PZPR — Józef Cze- 
sak, dyrektorzy departamen­
tów w MSZ — minister pełno­
mocny Stefan Wilski i Ro­
muald Poleszczuk oraz wice­
dyrektor protokołu dyploma­
tycznego MSZ — minister peł­
nomocny — Tadeusz Findziń- 
ski.

Delegacji towarzyszy w po­
dróży ambasador ZSRR w Pol­
sce — Piotr Abrasimow.

Na Dworcu Głównym w War­
szawie, udekorowanym białoczer- 
wonyml 1 czerwonymi flagami — 
członków delegacji żegnali: człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, sekretarze KC PZPR, 
przedstawiciele władz naczelnych 
ZSL i SD, członkowie rządu, ge- 
neralicja i posłowie.

Obecni byli szefowie przedsta­
wicielstw dyplomatycznych państw 
obcych, akredytowani w Polsce.

Gdy członkowie delegacji przy­
byli na dworzec, orkiestra ode­
grała polski hymn narodowy. Kom 
pania honorowa WP oddała człon 
kom delegacji PRL honory woj­
skowe.

Władysław Gomułka 1 pozostali 
członkowie delegacji żegnają się z 
osobistościami polskimi i członka­
mi korpusu dyplomatycznego, po 
czym zbliżają się do wagonów.

Punktualnie o godz. 11, specjal­
ny pociąg wiozący delegację i to-

Fabryki warszawskie
zbudujq szkoły

WARSZAWA (PAP)
Przygotowania do podejmo­

wania zobowiązań w warszaw­
skich zakładach idą w róż­
nych kierunkach.

Od kilku dni załoga Zakła­
dów Mechanicznych im. No­
wotki dyskutowała nad ape­
lem wzywającym wszystkich 
pracowników do opodatkowa­
nia się w wysokości 0.5 proc, 
zarobku miesięcznego w okre­
sie od 1 listopada br. do koń­
ca 1959 r. na rzecz budowy 
szkół.

Na apel ten odpowiedziało 
90 proc, załogi. Ponadto dy­
rekcja fabryki postanowiła ze 
swych funduszów przeznaczyć 
na ten cel 20 tys. zł, a rada 
zakładowa 10 tys. zł. Tym spo­
sobem załoga Zakładów im. 
M. Nowotki do końca przy­
szłego roku przekaże na spo­
łeczny fundusz budowy szkół 
ok. pół miliona złotych.

Podobne zobowiązanie pod­
jęła załoga Elektrociepłowni 
„Żerań”.

warzyszące jej osoby, ruszył w 
kierunku Terespola.

Powitanie w Brześciu
BRZEŚĆ (PAP)
24 bm. przybyła specjalnym 

pociągiem do Brześcia delega­
cja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z przewodniczącym 
delegacji, pierwszym sekreta­
rzem KC PZPR — Władysła* 
wem Gomułką na czele.

Na dworcu białoruskim go­
ści polskich witali: pierwszy 
sekretarz KC Białorusi — K. 
Mazurów, zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR — 

(Ciąg dalszy na stT. 2)

ZMS w ofensywie

O mocniejszą więź 
z młodzieżą studencką i szkolną
(Inf. wł.)
Z cenną inicjatywą wystąpił 

Związek Młodzieży Wiejskiej, 
poświęcając piątkowe plenar­
ne posiedzenie Zarządu Woje­
wódzkiego (drugie tego ro­
dzaju w Polsce) omówieniu za­
dań tej organizacji w środowi­
skach studenckim i młodzieży 
szkolnej. Na naradę przybyli 
przedstawiciele świata nauki 
prorektor Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza — prof. 
dr Aleksiewicz i prorektor 
Wyższej Skoły Rolniczej — 
prof. dr Duda. Poza tym w o- 
bradach plenum wzięli udział: 
prezes WK ZSL — poseł Zim­
ny, przedstawiciel Kuratorium 
— dr Krajewski, przew. RO 
ZSP — mgr Wolnikowski, zast. 
komendanta Chorągwi Wielko­
polskiej ZHP — harcmistrz Woj 
taszek oraz przedstawiciele ZG 
ZMW — dr J. Kukułka i E. Zie 
liński.

Referat o potrzebie działania 
ZMW wśród młodzieży studiu­
jącej i uczącej się w woj. po­
znańskim, wygłosił przew. ZW 
ZMW — poseł Foitynowicz. Po 
omówieniu specyfiki tych śro­
dowisk zatrzymał się on dłu­
żej nad formami oddziaływa­
nia. Słaby rozwój ZMW na 
wyższych uczelniach Poznania 
i w szkołach średnich w Wiel- 
kopolsce wpływał niekorzyst­
nie na dotychczasowe wyniki 
współpracy.

Plenum jednomyślnie uchwaliło: 
dołożyć starań do rozbudowy orga­
nizacji w technikach rolniczych, li 
ceach pedagogicznych i wyższych 
uczelniach, ożywić pracę ideowo- 
wychowawczą, opracować wspól­
nie z ZSP program działalności 
kulturalno-oświatowej i sportowej. 
Wyrazem zainteresowania się 
ZMW sprawami socjalno-bytowy­
mi studentów i uczniów szkół 
średnich będzie narada iistopoda- 
wa poświęcona projektowi utwo-

lOOH szkół 
na Tysiąclecie

Uchwała
Prezydium CK SD

WARSZAWA (PAP)
24 bm. Prezydium Centralnego 

Komitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego podjęło uchwałę w spra­
wie udziału członków Stronnictwa 
w realizacji hasła: 1000 szkół na 
Tyciąclecie.

Uchwała głosi, iż w wykonaniu 
tego zadania, do czego wezwał ca­
ły naród z trybuny XII Plenum 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej je 
go I sekretarz — Władysław Go­
mułka. nie może zabraknąć człon­
ków Stronnictwa Demokratyczne^ 
go i związanych ze Stronnictwem 
inteligentów, rzemieślników, 
drobnych kupców, usługowców i 
przemysłowców.

Prezydium wzywa wszystkich 
członków Stronnictwa do poparcia 
akcji własnym czynem i do udzia­
łu w mobilizacji w tej dziedzinie 
całego społeczeństwa.

Z WIZYTĄ U A. ZAWADZKIEGO

23 bm. Przewodniczący Ra­
dy Państwa Aleksander Za­
wadzki przyjął bawiącą w na­
szym kraju delegację armii 
chińskiej z zastępcą przewod­
niczącego Państwowego Ko­
mitetu Obrony Chińskiej Re­
publiki Ludowej Marszałkiem 
Yeh Chien-ying.

Fot. - CAF Kondracki

rżenia specjalnego funduszu sty­
pendiów dla młodzieży pochodze­
nia wiejskiego oraz rozważeniu 
możliwości budowy ze środków 
społecznych domu akademickiego.

(emp)

PAP donosi:
Czangkaiszekowcy ' 

wycofują się?
Według doniesień zachodnich, 

czangkaiszekowcy rozpoczęli „dy­
skretne 1 ograniczone wycofywa­
nie wojsk z chińskich wysp przy­
brzeżnych”.

Premier Abbas 
zgadza się 

na rokowania
Premier rządu Wolnej Algierii — 

F. Abbas oświadczył w wywiadach 
prasowych, że rząd algierski „go­
tów jest wszcząć z Francją roko­
wania na temat pokojowego, de­
mokratycznego i sprawiedliwego 
rozwiązania konfliktu algierskie­
go”.

Odznaczenia 
dla łącznościowców 
24 bm. w salach Urzędu Rady 

Ministrów wicepremier Piotr Ja­
roszewicz wydał przyjęcie z okazji 
400-lecia Poczty Polskiej.

W czasie przyjęcia odbyła się u- 
roczyśta dekoracja wysokimi od­
znaczeniami państwowymi zasłu­
żonych pracowników łączności.

Największy statek 
w naszych portach

Nawet dla mieszkańców Gdyni 
przyzwyczajonych do oglądania 
wielkich, jednostek, atrakcją bę­
dzie spodziewane za kilka dni 
przybycie statku bandery7 szwedz­
kiej „Vistasvagge” o nośności 
21 600 DWT. Motorowiec ten ma 
183 m długości.

Festiwal 
muzyki rozrywkowej
Dnia 24 bm. rozpoczął się w Pra 

dze międzynarodowy festiwal mu­
zyki lekkiej i tanecznej z udzia­
łem czołowych orkiestr radia i te­
lewizji z różnych krajów, m. In. 
Polski.

W 1959 r.

W Poznaniu 
rozpocznie się 
rozbudowa wodociągów 
i hoteli
(PAP)
Jak wynika z zatwierdzeń 

nych ostatnio danych doty­
czących rozwoju gospodarki 
komunalnej w 1959 r., dzięki 
zwiększonym dostawom oraz 
nowym inwestycjom życie w 
naszych miastach i osiedlach 
ulegnie dalszej, aczkolwiek 
niepełnej jeszcze, poprawie.

Rady narodowe przeznaczy­
ły na przyszły rok na budo­
wę sieci wodociągowej ponad 
350 min. zł. Za te pieniądze 
będzie można wybudować 200 
km wodociągów przede wszyst 
kim w woj. katowickim oraz 
w Warszawie, POZNANIU i 
Gdańsku. Kosztem 300 min. 
zł w 1959 r. budowana będzie 
sieć kanalizacyjna oraz Oczysz­
czalnie ścieków.

Ok. 500 min. zł ma być prze­
znaczonych na dalszą rozbu­
dowę hoteli, pralni, łaźni itp. 
m. in. w kilku miastach (w 
Warszawie, POZNANIU, Szczo 
cinie) przewidziane jest zwięk­
szenie o 800 liczby łóżek w ho­
telach. Rozpocznie także prace 
kilkadziesiąt nowych pralni 
oraz nowe łaźnie.

Wkrótce

Telewizory „Turkus“ 
i nowoczesne 
radioaparaty

WARSZAWA (PAP)
Warszawskie zakłady przemysło­

we wciąż rozszerzają swą produk­
cję, zarówno pod względem ilo­
ściowym, jak i asortymentowym.

Szerokie plany mają warszaw­
skie zakłady radiotechniczne i te­
lewizyjne. Zakłady Radiowe im. 
Kasprzaka, po wyprodukowaniu 
pierwszych serii wysokiej jakości 
radioodbiorników „ETIUDA” i 
„TATRY”, przygotowują się do 
produkcji jeszcze nowocześniejsze­
go odbiornika „BOLERO”, który 
będzie również posiadał zakres fal 
ultrakrótkich.

Warszawskie Zakłady Telewizyj­
ne miały wiele trudności z opano­
waniem produkcji odbiorników 
„Belweder”. Trudności te są już 
przezwyciężone — załoga zdobyła 
potrzebne kwalifikacje.

W I kwartale przyszłego roku 
wejdzie do produkcji odbiornik 
„TURKUS”, z 14-calowym ekra­
nem. Będzie to przekonstruowany 
„Belweder” o 10 kanałach telewi­
zyjnych (zapewnią one odbiór 
wszystkich polskich stacji, jak rów 
nież stacji naszego najbliższego są­
siada — Czechosłowacji), bardzo 
czuły. Nieco później ukaże się na 
rynku „WAWEL” — odbiornik naj­
wyższej 1 lasy. Przewiduje się dwie 
jego „wersje” z 17 i 21-calowymi 
ekranami.



Zmierzch 
pułkowników

Posłuszeństwo francuskich 
cerów wobec rozkazu

ofi- 
de

Gaulle’a, polecającego im wystą­
pienie z organizacji politycznych, 
miało dwojaki skutek. Udowodniło 
silną pozycję premiera i odsłoniło 
słabość komitetów ocalenia publicz 
nego! Wystąpili z Komitetu Ocale­
nia Publicznego Algieria - Sahara 
wszyscy wojskowi członkowie jego 
władz, ze sławetnym generałem 
Massu, o którym tyle się mówiło w 
okresie dni majowych, gdy ważyła 
się sprawa śmierci IV Republiki, 
a nawet „marsza na Paryż” od- 
d„iałów spadochronowych. Wystą­
pienie tych oficerów z wymienio­
nego komitetu stawia na porządku 
dziennym pytanie, czy w ciągu 
okresu, jaki upłynął od 13 maja, 
dokonały się w armii francuskiej, 
stacjonującej w Algierze, jakieś 
zmiany tak zasadnicze, ze kazały 
generałowi Massu i tzw. „spiskowi 
pułkowników” skapitulować wobec 
Paryża? Nie jest bowiem tajemni­
cą, że generał de Gaulle po swoim 
przemówieniu w Constantine był 
krytykowany przez ultrasów, czyli 
skrajnych prawicowców, nadają­
cych ton i kierujących akcją ko­
mitetów. Wojskowi ustępując z 
nich wiedzieli, że komitety bez ar­
mii tracą najważniejszą i jedyną 
w gruncie rzeczy bazę, na jakiej 
dotychczas się opierały, a ściślej 
mówiąc uważały, że mogą się opie­
rać.

Jak to się stało, że mafię puł­
kowników udało się rozbić, gdy sto 
sunkowo niedawno można było 
przypuszczać, że ludzie ci są o 
krok od zagarnięcia władzy? Sądzę, 
że tym razem zbyt odległa perspek 
tywa sceny wydarzeń algierskich 
przeszkodziła w dobrej ich ocenie. 
Widzieliśmy na ogół górę spisku 
— tylko i wyłącznie, zapominając 
o bazie na jakiej musiał się opie­
rać — o bazie w armii.

Pułkownicy i całe wojskowe kie­
rownictwo ruchu 13 maja, stano­
wiące trzon komitetów ocalenia pu 
blicznego, zabrało w swoje żagle 
wiatr niezadowolenia jakie dawa­
ło się odczuwać w całej armii, a 
które być może najostrzej wystę­
powało w korpusie algierskim 
wśród młodych oficerów. Ich roz- 
goryczenie i wściekłość z powodu 
klęsk poniesionych w Indochinach, 
w awanturze sueskiej, z powodu 
wycofania się z Maroka i Tunisu, 
co w ich oczach było właściwie 
zdradą, za którą odpowiedzialnym 
czynili personalnie Mendes Fran­
ce^, a ogólnie cały reżim IV Re­
publiki, kazały im szukać winnych 
w instytucjach tej Republiki — w 
partiach, w parlamencie, w rzą­
dzie... Uczucia te przenieśli na swo 
ją starszyznę, uważając, że zaawan 
sowani w latach generałowie są w 
gruncie rzeczy bardziej polityka­
mi, niż wojskowymi i gotowi są za 
przepaszczać szanse czynu na ko­
rzyść negocjacji.

Zdaniem korpusu oficerskiego — 
i to chyba już bez wyjątku — ar­
mia była niedostatecznie popiera­
na i doceniana przez państwo. W 
oczach wielu oficerów walka, któ­
rą toczyli od 18 lat, była niczym 
innym jak jakimś preludium lii 
wojny światowej, a w każdym ra­
zie najdonioślejszą akcją w dziele 
obrony bezpieczeństwa Zachodu. 
Do tego przyłączyły się pobudki 
natury materialnej. Na wiosnę br. 
skrócony został czas urlopów dla 
oddziałów stacjonujących w’ Algie­
rii, zredukowane zostały dodatki 
rodzinne i to w momencie ogólnej 
podwyżki cen. Dla oficerów wyż­
szych stopni i lotników wielkim 
ciosem godzącym w ich dumę za­
wodową było zmniejszenie dywizji 
francuskich stacjonujących w ra­
mach NATO w NRF.

Tam gdzie szło o obalenie po- 
rządku IV Republiki otwarcie
drogi przed de Gaullem, z którym 
wiązano nadzieje na głęboko się­
gające reformy, masa oficerska by­
ła zgodna z głównymi reżyserami 
ruchu 13 maja, lecz gdy okazało 
się, że ruch 13 maja ma przede 
wszystkim bronić interesów ultra- 
sów, polityki kolonialistów algier­
skich, których przywilejów należa­
ło bronić pod obłudnym hasłem 
służenia interesom Francji — wy­
stąpiła opozycja. Jak twierdzi ty­
godnik „France Observaieur” w nu 
merze z 16 bm., znaleźli się nawet 
pułkownicy - spadochroniarze, któ 
rzy oświadczyli, że nie chcą być na 
jemnikami broniącymi za cenę 
krwi swoich żołnierzy przywilejów 
„kolonów”.

Gdyby wojskowi członkowie Ko­
mitetu Ocalenia Publicznego nie 
zastosowali się do rozkazu de Gani 
le’a, mogliby znaleźć się zupełnie 
izolowani w samej armii, nie mó­
wiąc już o dalszych następstwach 
takiej niesubordynacji.

Armia poszła za de Gaullem. któ­
ry po zwycięstwie odniesionym w 
referendum poczuł się znacznie 
pewniej na swoim premierowskim 
fotelu. Ale armia nie zrezygnowała 
z odgrywania w V Republice po­
ważnej roli politycznej.

Tadeusz ROJEK
Fot. — CAF

Po oświadczeniu qen. de Goulda

Gotowość rokowań z powstańcami
krokiem naprzód w stosunkach z Algieria

Delegacja PRL 
przybyła do Zwiqzku Radzieckiego*

PARYZ (PAP)
Konferencja prasowa gen. de Gaulle’a stała się tematem 

dnia dzienników francuskich, obudziła żywe echa w społe­
czeństwie francuskim, w Algierii i za granicą. Uwaga kon 
centruje się na jego wypowiedziach dotyczących Algierii 
i na wyrażonej gotowości nawiązania rozmów z FLN.

Całe społeczeństwo francuskie 
wita jako fakt o doniosłym zna­
czeniu chęć rozmów z przedstawi­
cielami strony walczącej. Jednak­
że szereg sformułowań og'ólnych, 
brak precyzji w odniesieniu do 
tak zasadniczych zagadnień, jak 
warunki polityczne zaprzestania 
ognia oraz niektóre określenia uży 
te przez gen. de Gaulle’a pozosta­
wiły otwarte pole dla całkowicie 
sprzecznych interpretacji. Najja- 
skrawiej ilustrują to wypowiedzi 
francuskich mężów stanu, przed­
stawicieli różnych tendencji poli­
tycznych.

I tak Mendes-France komen­
tując konferencję de Gaulle’a 
wyraził zadowolenie z propozy 
cji rozmów z FLN i oświad­
czył, że „jest to poważna oka-

Dulles wrócił 
do Waszyngtonu

WASZYNGTON (PAP)
W piątek rano przybyli sa­

molotem do Waszyngtonu z 
podróży na Ta iwan sekretarz 
stanu Dulles i podsekretarz 
stanu do spraw Dalekiego 
Wschodu — Robertson. Na py­
tania dziennikarzy, czy Czang 
Kai-szek zgodził się, na zredu­
kowanie swoich sił zbrojnych 
na wyspach przybrzeżnych, 
Dulles odpowiedział: ,,To kwe­
stia szczegółowa”. Dodał on, 
że podczas rozmów na Taiwa- 
nie chodziło o zagadnienia 
„o wiele bardziej zasadnicze”, 
a mianowicie o sprawę utrzy­
mania pokoju. Sekretarz sta­
nu zapowiedział, że wkrótce 
wypowie się obszerniej na te­
mat swoich rozmów z Czang 
Kai-szekiem.

Zmiany w rządzie

LONDYN (PAP)
W czwartek wieczorem pre­

mier Macmillan zakomuniko­
wał, że w rządzie dokonano 
ośmiu nowych nominacji. Cho­
dzi tu o mniej eksponowane 
stanowiska i jak się zda je 
obecne zmiany nie pozostają 
w związku z żadnymi proble­
mami politycznymi.

Tunezja pozostanie
członkiem Ligi Arabskiej

KAIR (PAP).
Tunezja pozostanie mimo 

konfliktu ze Zjednoczoną Re­
publiką Arabską członkiem Li­
gi Arabskiej. Delegacja tune­
zyjska nie będzie jednak u- 
czestniczyła w posiedzeniach 
Rady Ligi dopóty, dopóki kon­
flikt ten nie zostanie rozwią­
zany. Oto główne i zasadnicze 
tezy memorandum przekaza­
nego przez tunezyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych 
Mokaddema pełniącego obec­
nie funkcję przewodniczącego 
Rady, delegatowi Arabii Sau­
dyjskiej — Fakisowi.

W MIEŚCIE FESTIWALI
WAGNEROWSKICH

W 
ście

Bayreuth (NRF) — mie- 
sławnych iestiwdli wag­

nerowskich odbyła się potęż­
na demonstracja anlyatomo- 
wa.

zja, która stwarza możliwość 
przywrócenia pokoju w Algie­
rii”. Natomiast senator „nieza- 

Roger Duchet,leżnych'
przedstawiciel kół skrajnie re­
akcyjnych, widzi w słowach de 
Gaulle'a przede wszystkim za 
powiedź „kontynuowania misji 
pacyfikacyjnej przez armię 
francuską”. W jego oczach 
treść przyszłych rokowań okre 
śla wezwanie de Gaulle’a do 
oddziałów powstańczych, by 
„poddały się honorowo” bez 
żadnych warunków. Powiedze­
nie de Gaulle’a dotyczące „de­
mokratycznej drogi rozwoju 
Algierii, którą otwierają przy­
szłe wybory”, stanowi dla Du- 
cheta alfę i omegę warunków 
politycznego rozwiązania pro­
blemu algierskiego.

Te dwie wypowiedzi nakre­
ślają ramy całej mieszczań­
skiej opinii francuskiej.

Chęć ograniczenia przysz­
łych rozmów z FLN wyłącznie 
do omówienia warunków te­
chnicznych i wojskowych za­
przestania ognia stwierdzić 
można również we wszystkich 
mieszczańskich dziennikach 
Francji. Co więcej, nawet ta 
prasa, która przed konferen­
cją de Gaulle’a, więc przed za 
rysowaniem się konkretnych 
możliwości również pisała o 
potrzebie rozmów, jak 
wycofała się ze swego 
wiska.

Dotychczas komitety 

gdyby 
stano-

ocalę-
nia publicznego nie zajęły ofi­
cjalnego stanowiska wobec pro 
pozycji de Gaulle’a. Agencja 
France Presse przytacza jed­
nak, opierając się na nieoficjal 
nych rozmowach, opinię prawi 
cy francuskiej w Algierii. AFP 
podkreśla, że oburzenie i nie­
pokój wywołany w pierwszej 
chwili zapowiedzią rozmów z 
FLN ustąpiły miejsca zadowo­
leniu z chwilą, gdy zorientowa­
no się, że zaprzestanie ognia, o 
którym mówił gen de Gaulle, 
nie pociąga za sobą żadnych u- 
stępstw politycznych ani woj­
skowych. Francuskie koła pra­
wicowe w Algierii widzą w sta 
nowisku de Gaulle’a potwier­
dzenie ich hasła bojowego — 
„Algieria francuska”.

Prasa lewicowa nie 
swych zastrzeżeń ani 
podkreśla jednakże sam 
wości do rozmów’.

„Rozmowy są zawsze 

ukrywając 
niepokoju 
fakt goto-

objawem
pozytywnym — pisze „Liberation”. 
— Nie są one jeszcze rokowaniami, 
ale zawsze mogą stać się począt­
kiem rokowań”. Dziennik ten wska 
zuje, że de Gaulle w swojej kon­
ferencji prasowej nie użył słowa 
— rokowania — nie postawił on 
jednak żadnych warunków wstęp­
nych dla rozpoczęcia tych rozmów. 
Dlatego też pomimo wszelkich nie-

Dom na Księżycu
zaplanowali Amerykanie

WASZYNGTON (PAP)
Jak podaje Agencja Reutera, 

grupa uczonych amerykańskich 
opracowała dokumentację budo­
wy stałego domu na Księżycu, w 
którym znajdowałyby się labora­
toria, składy żywności i baza wy­
padowa dla badaczy przybyłych 
na srebrny glob. Makietę budyn­
ku pokazano dziennikarzom na 
konferencji prasowej w Nowym 
Jorku.

Stojący na czele grupy projek­
tantów — dr John Rinehart oznaj 
mił, że autorzy dokumentacji księ­
życowego budynku uwzględnili 
najgorsze warunki, z jakimi ze­
tknęli się na ziemskim satelicie.

Zaprojektowany w USA „dom 
księżycowy” miałby 113 metrów 
długości, 53 m szerokości i 21 m 
wysokości. Zbudowano by go z* 
stopów aluminium.

Projekt przewiduje, że nad gma 
chem wybudowano by „metalowy 
parasol”, który chroniłby obiekt 
przed spadającymi meteorytami i 
pyłem kosmicznym.

Nowości techniczne
W Ameryce wynaleziono nowy 

materiał plastyczny „Wulko-
łan”. Łączy on w sobie właściwo­
ści nylonu i stali. Jest on jedno­
cześnie twardy, wytrzymały, szty­
wny, elastyczny i nie ulega dzia­
łaniu tlenu ani ozonu. Można go 
rozciągać jak gumę do 5-krotnej 
długości, zawsze powraca do stanu 
pierwotnego. 6-krotnie odporniej­
szy na ścieranie od dobrego kau­
czuku, nadaje się z powodzeniem 
do wyrobu np. pełnych opon, w sa 
mochodach przewożących wielkie 
ciężary itp.

jasności w stanowisku de Gaulle’a 
prasa demokratyczna ocenia je ja­
ko krok naprzód na drodze wiodą­
cej do rozwiązania problemr al­
gierskiego.

N. S. Chruszczów
przyjął
W. Lippmana

MOSKWA (PAP)
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR — N. S. Chrusz­
czów przyjął w piątek przeby­
wającego w Związku Radziec­
kim znanego publicystę ame­
rykańskiego Waltera Lippma­
na i odbył z nim długą roz­
mowę.

NA QUEMOY

Żołnierze czangkaiszekowscy wyładowują pociski.
Fot. - CAF

Opowieści Ericha Kocha
(Dokończenie ze str. 1) 

nież ukrywać u biskupa ewan 
gelickiego. Na polecenie Himm 
lera toczyło się ponoć śledz­
two przeciwko Kochowi, ale 
zebrano tylko dowody Wątpli­
wej wartości. W związku z 
tym Goering miał oświadczyć 

„Wstydź sięHimmlerowi:
pan. Takiego człowieka jak 
Koch — radykalnego socjali­
stę — nie obala się błotem”. 
Goering także był moim wro­
giem — podkreślił oskarżony 
— ponieważ skrytykowałem 
jego aspołeczny tryb życia. O- 
statecznie sprawę — ponoć za­
łatwiło polecenie Hitlera, któ­
ry powiedział Kochowi: „Niech 
pan wraca do Prus Wschod­
nich i działa tak pozytywnie 
jak dotychczas’’.

Z kolei oskarżony podkreśla, że 
zwalczał plany Himmlerai doty- 

Prusachutworzeniaczące 
Wsch.
nych!..

— obozów koncentracyj- 
Pisze także, iż wojna krzy 

żowała mu projekty dalszego u- 
przemysłowienia kraju m.
dlatego był zwolennikiem... 
ke j u.

O przygotowaniach do wojny 

in. 
po-

nic
nie wiedziałem — pisze oskarżony 
i zdobywa się na budzące „śmiech 
pusty” twierdzenie: „O wojnie z 
Polską dowiedziałem się z komuni 
katu radiowego”. Autor niniejsze­
go — czytamy następnie w ela­
boracie — zajmował się w dalszym 
ciągu sprawami gospodarczymi. 
Były one twardym do zgryzienia 
orzechem, bo biurokracja berliń­
ska wychodziła z założenia: „bę­
dzie wreszcie można bolszewikom 
w Prusach Wschodnich (?! przyp.
red.) zacisnąć gardziel odciąć
powietrze przez odmowę kontyn­
gentów, przez trudności natury 
gospodarczej”.

Przeczytawszy to Koch odsu­
nął manuskrypt i powiedział m. 
in.: „Proszę zrozumieć, że dalsze 
wyjaśnienia dotyczące pewnych 
spraw mogłyby być złożone tylko 
w Niemczech — przed niemieckim

i -I |*l<sądem”.
Na tego rodzaju mętne enuncja­

cje odpowiedział przewodniczący 
trybunału: „Oskarżony może skła­
dać zeznania w takipf zakresie, 
jaki uważa za stosowny. Nie ma 
więc potrzeby marnotrawić czasu 
na podobne tłumaczenia.

Przed przystąpieniem 
czytywania II części 
skryptu, która dotyczy 
tów zawartych w akcie 
żenią Koch poprosił o 

do od* 
manu- 
zarzu- 
oskar- 
prze-

rwę. Sąd wyraził na to zgodę. 
Po przerwie oskarżony zaczął 
jednak czytać bardzo cichym 
głosem.

Wtedy mec. Węgliński o- 
świadczył, że oskarżony źle się 
czuje. Trzeba było wezwać le­
karza, który zaaplikował dwa 
zastrzyki bromu. W konkluzji

(Ciąg dalszy ze str. 1)
N. Firiubin i inne osobistości 
oficjalne.

Tysiące mieszkańców Brze­
ścia witały przybyłą do Związ 
ku Radzieckiego delegację 
PRL.

Krótkie przemówienia wygło 
sili Władysław Gomułka i K. 
Mazurów — I Sekretarz K. C. 
PZPR — Wł. Gomułka powie­
dział m. in.:

Delegacja PRL przybyła do 
Związku Radzieckiego z wizytą, 
braterstwa i przyjaźni. Przywozi­
my ze sobą najlepsze uczucia na­
rodu polskiego. Wstępując w gra­
nicę Związku Radzieckiego po­
zdrawiamy gorąco i serdecznie 
wszystkich ludzi radzieckich.

Przyjaźń naszych krajów, sto­
sunki nasze oparte na leninow­
skich podstawach proletariackie­
go internacjonalizmu — są poważ­
nym wkładem w umocnienie idei 
pokoju i socjalizmu.

Wizyta nasza pozwoli przyjaźń 
tę pogłębić jeszcze i umocnić.

jesteśmy wzruszeni tak serdtecz* 
nie zgotowanym nam tutaj przy­
jęciem.

I sekretarz KC Komunistycz­
nej Partii Białorusi — K. 
zurow — powiedział m. in.: , 

W imieniu Komitetu Centralne- 
go KPZR, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR i rządu radzieckie­
go witam gorąco i serdecznie de­
legację Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej .która wstąpiła na zie­
mię radziecką.

W osobach Waszych, drodzy To­
warzysze, witamy bratni naród 
polski, z którym łączą ludzi ra­
dzieckich mocne więzi przyjaźni. 
Wasza wizyta przyjaźni w Związ­
ku Radzieckim jest jednym z wy­
mownych dowodów coraz silniej 
i wszechstronniej rozwijających: 
się stosunków braterskich między 
narodami Związku Radzieckiego 1
Polskiej Rzeczypospolitej 
wej.

Przyjaźń radziecko-polska

Ludo-

jednym z dobitnych dowodów no­
wych stosunków, jakie istnieją, 
między wszystkimi krajami obozu 
socjalistycznego. u

obrońca wniósł o ponowne zba 
danie oskarżonego przez ko­
misję lekarską. Koch dodał na 
tomiast, że cierpi na silne bóle 
żołądka i „odnosi wrażenie jak 
by jego głowa ważyła 1000 fun 
tów”.

Prok. Smoleński ustosunko­
wując się do wniosku obrony 
stwierdził, że przed kilku dnia 
mi osk. Koch został poddany 
badaniom. Stan zdrowia oskar 
żonego nie jest taki, aby tego 
rodzaju czynności przeprowa­
dzać ponownie. Wniosek obro­
ny trzeba uznać za przed­
wczesny.

Najwyżej można mówić o 
przerwie, podczas której oskar 
żony mógłby odpocząć.

Sąd postanowił przerwać roz 
prawę do 27 bm.

Michał ŁUCZAK

ODDZIAŁY AMERYKAŃSKIE
OPUSZCZAJĄ LIBAN

24 bm. załadowana została na sta 
tek porcie bejruckim dalsza
grupa żołnierzy amerykańskich, li­
cząca przeszło 1.000 ludzi.

NOWE REPRESJE
PRZECIWKO MURZYNOM W USA

Przed sądem w Mirmingham 
(stan Alabama) stanęło 14 Murzy­
nów oskarżonych o udział w de­
monstracjach przeciwko segrega­
cji rasowej w południowych sta­
nach USA. Wśród oskarżonych 
znajdują się cztery kobiety.

EISENHOWER WRÓCIŁ
Z PODROŻY PRZEDWYBORCZEJ

W czwartek prezydent Eisenho­
wer powrócił ze swej 6-dniowej 
podróży przedwyborczej. Oświad­
czył on, że jest zadowolony i 
uległ nastrojom „pesymizmu 
apatii”.

nie 
lub

KINO NA 4.000 WIDZÓW

Rdda architektoniczno-budowla­
na w Moskwie zatwierdziła pro­
jekt budowy nowego kina obliczo 
nego na 4.000 widzów.

OBRADY PRZEDSTAWICIELI 
PAKTU BAGDADZKIEGO

Jak donoszą z Ankary rozpo­
częły się tam obrady przedstawi­
cieli Paktu Bagdadzkiego. Obra­
dom przewodniczy sekretarz ge­
neralny tureckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, uczestniczą 
w nich natomiast ambasadorowie 
Iranu, Pakistanu, oraz charges 
d’affaires W. Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych.

Jestt

Artykuł „Prawdy*
Wydarzeniu temu wszystkie 

dzienpiki moskiewskie poświę 
ciły artykuły wstępne, witając 
w nich delegatów bratniego) 
narodu polskiego, jako dren 
gich i upragnionych gości.

Ludzie radzieccy — pisze dzień 
nlk „Prawda” — z całego serca 
witają przedstawicieli Polski Lu­
dowej, związanej ze Związkien* 
Radzieckiemu nierozerwalnymi wię 
sami przyjaźni.

Stosunki polsko-radzieckie -* 
stwierdza „Prawda” — opierają się 
na nienaruszalnych zasadach pro- 
letariackiego 
całkowitego

internacjonalizmu, 
równouprawnienia, 

zagwarantowania całości teryto­
rialnej, niezawisłości państwowej 
i suwerenności, niemieszania się 
w sprawy wewnętrzne. Ważną ro- 
lę w umocnieniu stosunków poH 
sko-radzieckich odgrywają rozwią 
jające się więzy między Komunią 
styczną Partią Związku Radziecą 
kiego a Polską Zjednoczoną Parą 
tią Robotniczą, oparte na zasaą 
dach marksizmu-leninizmu.

Naród radziecki kontynuuj d
„Prawda”, który z wielkim zain­
teresowaniem i uczuciami brater­
stwa śledzi rozwój narodu pol­
skiego, cieszy się, że w ciągu 14 
lat władzy ludowej Polska Rzeczy 
pospolita Ludowa osiągnęła wielkie 
sukcesy we wszystkich dziedzinach, 
życia politycznego, gospodarczego 
i kulturalnego.

Na życzenie USA

Rzqd boński 
odrzuca ofertę 
gospodarczą NRD

BONN (PAP)
Agencja ADN podaje, 

rząd boński odrzucił ofertę go-f 
spodarczą NRD w sprawia 
zakupu w NRF 4 min. ton! 
węgla kamiennego oraz więk-< 
szej ilości wyrobów źelaznychi 
i stalowych w zamian za do-- 
starczenie węgla brunatnego, 
pszenicy i innych produktów 
rolnych. Opublikowany w> 
piątek w Bonn komunikat glo-« 
si, że propozycja NRD „pozbaw 
wioną jest realizmu”. Z dru­
giej strony urząd prasowy; 
przy rządzie bońskim żako-1 
munikował, że centrala da 
spraw handlu wewnątrznie- 
mieckiego gotowa jest do ro-» 
kowań na temat możliwości 
rozszerzenia handlu.

Oferta gospodarcza NRD zgło-» 
szona została w związku z objaJ 
wami kryzysu w gospodarce NRF 
i odpowiada interesom milionów 
robotników zachodnioniemieckich, 
którzy znaleźli się w nienajlep­
szym położeniu wskutek trudno­
ści zbytu węgla kamiennego i wy­
robów innych gałęzi przemysłu 
NRF. Agencja ADN pisze, że od­
mowne stanowisko rządu bońskie^ 
go odpowiada życzeniom partner 
ra gospodarczego NRF, jakim są 
Stany Zjednoczone.

NOTATKI 
GOSPODARCZE

• Czechosłowacja wydzierżawiła 
od Grecji część jej floty handlo­
wej o tonażu 1 min. ton. Statki grec 
kie służyć będą do transportu 
czeskich artykułów przemysłowych 
do Ameryki Płd., Chin i Korei 
oraz do przywozu stamdąd surow­
ców.

• NRD przyznała Egiptowi kre­
dyt w wysokości 7,5 min. funtów 
egipskich celem sfinansowania do­
staw wyposażenia dla 20 nowych 
obiektów przemysłowych. Podob­
ny kredyt inwestycyjny w wyso­
kości 30 min. dolarów udzieliła 
Egiptowi Japonia.

• Pod koniec września zapasy 
węgla na zwałach kopalni Euro­
pejskiej Wspólnoty Węgla i Stali 
wynosiły 22 min. 177 tys. ton. I to 
mimo unieruchomienia pewnej ilo­
ści szybów w NRF.



Kierunki przejazdowej dyskusji
„Gazeta Poznańska44
Jaka jest ta nasza młodzież, 

dobra czy zła, ideowa czy 
bezideowa? Te pytania nie da 
ją spokoju publicystom i co 
pewien czas sprawy młodzie­
ży wypełniają łamy dzienni­
ków i tygodników.

Tym razem Jerzy Janitz 
stwierdza w „GAZECIE PO­
ZNAŃSKIE J”, że młodzież jest 
przede wszystkim cyniczna 
(art. pt. „Zatruty wdzięk cy­
nizmu”). Janitz uważa, że cy­
nizm jest dziś stylem bycia 
młodzieży, jak przed 150 laty 
był nim sentymentalizm. Cy­
nizm „zakłada absolutną po­
nurość światopoglądu”. Jed­
nakże autor wypowiada po­
gląd, że moda na cynizm jest 
przede wszystkim modą na 
pewną pozę, pod którą mło­
dzież „kryje w sercu poczciwe 
i wzniosłe ideały”. Tak przy­
najmniej wskazują rezultaty 
kilku ankiet, przeprowadzo- 

. nych ostatnio wśród młodzie­
ży, na które powołuje się au­
tor. Cynizująca młodzież cheł­
pi; się swoim „trzeźwym kry­
tycyzmem” i „absolutną wol­
nością przekonań”. Janitz wy­
kazuje, jak jałowe to hasła.

W czym więc główne nie­
bezpieczeństwo mody na cy­
nizm?

Janitz tak pisze: „Ukształ­
towana na cyniczną modłę o- 
pinia społeczna, sprzyja gło­
szeniu wszelakich przewrotno 
ści, nie sprzyja głoszeniu kon­
struktywnych zasad moral­
nych, ideowych, politycznych. 
Owe zasady każdy młody czło 
wiek, udający cynika, zdoby­
wać musi chyłkiem i gdzie po 

. padnie. A to chyba nie najlep­
sza metoda kształtowania świa 
topoglądu”.

„Tygodnik Zachodni44
„W ciągu kilkumiesięcznych 

dyskusji nad formami uczcze­
nia Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego, wysunięto szereg inte- 
resuiących projektów, doty- 
czącjach rozbudowy i przebu­
dowy' kilku najstarszych miast 
wielkopolskich, szczególnie Po 
znania, Kalisza i Gniezna’’ — 
tak zaczyna Modrzejewski ar­
tykuł pt. „O nową architektu- 
tę miast wielkopolskich”. Ko 
go ciekawi, jak będą wygląda­
ły te miasta w niedalekiej 
przyszłości, niech koniecznie 
przeczyta informację Modrze­
jewskiego.

Na przykładzie woj. gdań­
skiego Izabella Trojanowska 
zajmuje się sprawami polity­
ki kulturalnej; artykuł jednak 
okazuje się właściwie rozpra­
wą o liczbach, które — jak 
widać na przykładach — są 
bardzo kulturze nieprzychyl­
ne. Warto by zrobić podobny 
rozbiór liczb, dotyczących kul 
tury poznańskiej.

Poza tym „TZ“ przynosi 
jeszcze szkic Rudolfa Buchały 
o eksperymencie Republiki 
Weimarskiej oraz sporą porcję 
recenzji książkowych, teatral­
nych i muzycznych.

„Gazeta Chłopska44
Frapująca jest wiadomość 

o cennej inicjatywie Wieru­
szowa, Kluczborka i Kępna. 
Te trzy sąsiadujące z sobą po­
wiaty, choć każdy leżący w 
innym województwie, podpi­
sały z sobą porozumienie o 
stałej współpracy gospodarczej 
i kulturalnej. M. in. postano­
wiono wspólnymi siłami ure­
gulować rzekę Prosnę oraz 
zbudować w jej dolinie urzą­
dzenia wodno-mielioracyjne. 
Oto jak daleko sięga już od­
dolna inicjatywa wyzwolona w 

' Procesie decentralizacji za­
rządzania państwem.

„Kaktus46
Zwracam uwagę na roz­

mówki na temat „Od kiedy 
Chiny są wyspą?’* oraz na 
stronę rysunków Mrowińskie- 

o życiu... diabłów.
EMES

Danie! Gdyby jeszcze tysiąc, 
* no — powiedzmy — pięć­

set złotych miesięcznie...” tu 
następuje wymowne cmoknię­
cie, po czym wniosek, że bu­
dżet domowy układałby się 
wówczas o wiele łatwiej.

Te marzycielskie rozważania, 
z którymi spotykamy się tak 
często i które sami snujemy, 
miewają i inny przebieg — np.: 
„Gdyby tak średnio o tysiąc, 
no — powiedzmy — o pięćset 
złotych staniały artykuły wcho 
dzące w skład budżetu domo­
wego...” i dalej proste kon­
kluzje.

Nikt jednak poważnie
rzecz rozważając — nie łudzi 
się chyba, że wzrost płac może 
przynieść realną poprawę, je­
śli w parze z nim nie będzie 
szło odpowiednie zwiększenie 
masy towarowej. Ostatecznie 
żywo tkwią jeszcze w pamięci 
perypetie np. z lat 1956-57 r., 
gdy groziło załamanie równo­
wagi rynkowej i orgie speku­
lacyjne wskutek szybszego 
wzrostu dochodów ludności niż 
produkcji i wydajności pracy. 
Nikt też chyba nie sądzi, że 
wystarczy pociągnięcie pióra, 
by uzyskać obniżkę cen. Wia­
domo, że musi się ona opierać 
na faktycznym potanieniu ko­
sztów produkcji.

Jeśli jeszcze w br. — jak za­
powiadał na XII Plenum KC

Aby nasz kraj
rozwijał się

W dalszym ciągu napływają 
z woj. poznańskiego meldunki 
o zobowiązaniach załóg, dla 
uczczenia III Zjazdu Partii.

Do czynu przedzjazdowego 
przystąpiły ostatnio placówki
podległe Wojewódzkiemu
Związkowi Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu, które m. in. w IV 
kwartale br. zwiększą zakres 
świadczonych usług, dostarczą 
dodatkowe ilości różnych arty 
kułów o łącznej wartości 25 
min. zł i wpłacą w okresie do 
30 czerwca 1959 r. 250 tys. zł 
na budow’ę szkół.

Załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu uczci Zjazd Partii 
dodatkową produkcją i oszczęd 
nościami o ogólnej wartości 3,5 
min. zł. Odbuduje ona m. in. 
skasowany parowóz dla prze­
toku, wykona 50 rozbieralnych
domków wczasowych, 
mi w ZNTK pralnię 
niczną dzięki czemu 
roczne koszty prania

urucho- 
mecha- 
obniży 

o około
200 tys. zł, zainstaluje konden­
satory dla podwyższenia war­
tości współczynnika mocy i 
tym samym zaoszczędzenia 
energii elektrycznej o warto­
ści 150 tys. zł rocznie.

W związku z 1000-leciem Pań 
stwa Polskiego załoga żwirow­
ni K. Tomkowiaka w Starołęce 
dobrowolnie opodatkowała się 
na budowę szkół w Poznaniu i 
wpłaciła na ten cel pierwszą 
ratę w wysokości 810 zł. Na­
leży nadmienić, że już we 
wrześniu K. Tomkowiak zade­
klarował na budowę szkół 500 
ton kruszywa.

Druga ekspedycja 
radziecka
w głąb Antarktydy

23 bm. radziecką stację po­
larną „Mirnyj” opuściła druga 
z kolei ekspedycja udająca się 
w głąb kontynentu Antarkty­
dy.

W skład ekspedycji wchodzi 
6 ciągników gąsienicowych, 
jeden pojazd polarny „ping­
win” i 8 sani przyczepionych 
do ciągników. W wyprawie, 
której kierownikiem jest kan­
dydat nauk technicznych Ar- 
kadij Nikołajew, biorą udział 
22 osoby. Celem wyprawy jest

PZPR Władysław Gomułka — 
nastąpią szersze od zapowia­
danych poprzednio podwyżki 
płac — to będą one rezultatem 
przekroczenia planów produk­
cyjnych, zmniejszenia fundu­
szu płac w wyniku likwidacji 
nadwyżek zatrudnienia i polep 
szenia dyscypliny finansowej.

Czy możliwe są i w przyszło­
ści takie miłe niespodzianki, 
czy mamy dalsze możliwości 
zwiększenia produkcji, wydaj­
ności, oszczędności? Odpo­
wiedź brzmi: tak! Rzecz w tym 
tylko, jakimi sposobami osiąg­
nąć upragniony cel. Oto i przed 
miot dyskusji gospodarczej za­
inicjowanej na przedzjazdo- 
wym XII Plenum.

Jakie problemy wysuną się 
w niej na plan pierwszy?

Ciągły rozwój produkcji wy­
maga niewątpliwie dalszych in 
westycji. To pewnik. Wiadomo 
również, że rozważając kierun­
ki inwestycji szczególną uwagę 
należy zwrócić na przemysł 
ciężki, rolno-spożywczy, che­
mię. Rozważania dotyczą pro­
blemów: jak zharmonizować 
plan inwestycyjny, jakie wa­
rianty inwestycji są najbar­
dziej efektywne i wskazane o- 
raz jak poprzez doinwestowa­
nie istniejących fabryk można 
by rozszerzyć ich wykorzysta­
nie. Uproszczony bowiem był­
by pogląd, że postęp można 
osiągnąć wyłącznie dzięki bu­
dowie nowych zakładów.

Wymowną ilustracją tego 
ostatniego zagadnienia są wy­
niki ankiety przeprowadzonej 
przez Radę Ekonomiczną w naj 

| bardziej reprezentatywnych fa 
brykach głównych gałęzi 
przemysłu. Czarno na białym 
widać tu, że dysponujemy 
jeszcze olbrzymimi rezerwami 
wytwórczymi. Możliwość wy­
datnego zwiększenia produkcji 
w wyniku częściowej moderni­
zacji parku maszynowego i po- 

' mieszczeń produkcyjnych udo­
wadniają zarówno przedstawi­
ciele szczególnie zacofanych 
gałęzi przemysłu (np. w poli­
grafii wszystkie badane zakła­
dy) jak i najmłodszych, a więc 
najnowocześniejszych branż 
(np. 50 proc, ankietowanych za 
kładów energetycznych).

Wspomniana ankieta, bada­
nia instytutów naukowych, a 
wreszcie doświadczenia każde­
go niemal robotnika z własne­
go podwórka dyktują i dalsze 
wnioski, mianowicie, że poważ 
ne zwiększenie produkcji mo­
żemy osiągnąć również dzięki 
usprawnieniom organizacyj­
nym. Ze sprawą tą wiąże się 
bezpośrednio zagadnienie wy­
dajności pracy. Dzięki reali­
zacji uchwał XI Plenum, mi­
mo różnorodnych oporów, zo­
stały w zasadzie zlikwidowane 
najbardziej rażące przerosty 
zatrudnienia. Na dalszą metę 
racjonalną politykę zatrud­
nienia możemy jednak pro­
wadzić tylko w oparciu o 
przemyślaną organizację i tech 
nikę pracy. Zagadnienie to jest 
tym bardziej palące, że rozpo­
czynają się lata, w których 
dopływ nowych sił do gospo­
darki narodowej będzie ogra­
niczony (roczniki wojenne są 
nieliczne).

Tymczasem wiadomo, że fa­
chowcy zagraniczni z państw 
detnokracji ludowej i z Zacho 
du odwiedzając nasze wielkie 
zakłady przemysłowe częstodzi 
wią się dysproporcji, jaka za­
chodzi między wyposażeniem 
fabryk a ich niską wydajno­
ścią^ pracy. Nie kto inny jak 
właśnie goście z Zachodu nie­
jednokrotnie parafrazują za­
słyszane w Polsce zdanie: „Ja­
ka płaca taka praca” i stwier 
dzają, że przy „takiej pracy” 
— płaca jest wysoka.

W dyskusji nad zagadnienia­
mi organizacji i wydajności 
pracy niewątpliwie wypłynie 
sprawa kwalifikacji i umiejęt­
ności naszych kadr zarówno

ni. Z 10-metrowych odcinków 
blachy odkrawa się tam 6-me 
trowe arkusze — a resztę trak 
tuje jako odpad. Chomikar 
stwo, niebywała rozrzutność, 
niedbalstwo w magazynowaniu 
zapasów, wreszcie pospolite 
kradzieże nadal są tu na po­
rządku dziennym. Konieczne 
jest więc ustalenie takich form 
organizacji, kooperacji i odpo­
wiedzialności, by stworzyć pod 
stawy dla uzdrowienia gospo­
darki materiałowej i w rezul­
tacie obniżyć koszty produkcji.

Wreszcie sprawy handlu za­
granicznego. W ostatnich mie­
siącach dokonał on wielkiej 
pracy. Niemniej jednak trudna 
problematyka eksportu i im­
portu wymaga osobnego roz­
patrzenia.

Różnorodne są więc kierun­
ki przedjazdowej dyskusji — 
tak jak różnorodne są zjawiska 
życia gospodarczego. Chodzi 
o to, by do tej wielkiej wymia­
ny zdań jak najrzetelniej przy­
gotowali się naukowcy i prak­
tycy, zakłady pracy i resorty, 
organizacje techniczne i spo­
łeczne, wreszcie wszyscy, któ-
rzy 
gać 
zaś, 
nej

ni. in.. dostarczenie niezbęd­
nych towarów do stacji Kom-
somolskaja, Wostok 
skaja. Po drodze 
Komsomolskaj.a w 
Bieguna, uczestnicy

i Pionier- 
od stacji 
kierunku 
wyprawy

robotniczych 
czych. Warto 
już od kilku 
się postulat 
względnienia

jak kierowni- 
przypomnieć, że 
miesięcy rozlega 
specjalnego u-
na wyższych

przeprowadzą szereg kom­
pleksowych obserwacji nau­
kowych. w skład których wej­
dą badania sejsmiczne, obser­
wacje z dziedziny glacjolo- 
gii, meteorologii, magnetyzmu 
ziemskiego i inne.

W rejonie Bieguna względ­
nej niedostępności uczeni ra­
dzieccy zbudują nową polarną 
stację naukową, która służyć 
będzie do prowadzenia badań 
w okresie letnim.

W czasie marszu, wyprawa 
obserwowana będzie stale z
samolotów. (PAP)

uczelniach nauki organizacji 
pracy.

Ogromny kompleks dysku­
syjny stanowi także nasza 
gospodarka materiałowa. Bo­
gatsze zaopatrzenie, szereg 
zmian modelowych oto czyn­
niki, które wpłynęły na polep­
szenie sytuacji w tej dziedzi­
nie. Nadal jednak zdarzają się 
takie wypadki jak np. w Wą­
brzeźnie, gdzie Zakłady Two­
rzyw Sztucznych zgromadziły 
ilość barwników zabezpiecza­
jącą produkcję na... kilkadzie­
siąt lat. Innym kwiatkiem z 
tejże łączki jest np. obyczaj 
stosowany w gdańskiej stocz-

potrafią patrzeć i wycią- 
wnioski. Najistotniejsze 

by nie zaprzepaścić żad- 
z cennych uwag i opinii,

by to co słuszne doczekano się 
najrychlejszej realizacji w ży­
ciu. Od tego zależy, czy nasze 
marzenia o podwyżkach płac 
i obniżkach cen przekształcą 
się w bliską rzeczywistość.

F. BOROWICZ

Narada
w poznańskiej DOKP

W ub. czwartek odbyła się 
w DOKP w Poznaniu narada 
robocza, której celem było 
omówienie dotychczasowych 
osiągnięć, jak i niedociągnięć
w okresie minionych 
kwartałów bieżącego 
oraz przygotowanie do 
wozów jesiennych i

trzech 
roku
prze- 
zimo-

wych. W naradzie udział wzię­
li m. in. minister komunika­
cji — inż. Ryszard Strzelecki, 
wiceministrowie — Józef Po- 
pielas i Zygmunt Modliński, 
naczelnicy wszystkich zarzą­
dów, oddziałów i parowozowni 
oraz odpowiedzialni kierow­
nicy jednostek, związanych z 
eksploatacją. Z ramienia par­
tii w naradzie uczestniczył 
przedstawiciel KC PZPR — 
Bąk, KW PZPR — Jerzy Kub- 
czak oraz sekretarz KM PZPR 
— Edward Hałas.

Po referacie, wygłoszonym 
przez dyr. inż. Władysława 
Mrugalskiego, wywiązała się
ożywiona dyskusja, (V)

Niecodzienni pasażerowie
MIS „Mickiewicz"

Do Gdyni przybył z Rygi statek 
Polskich Linii Oceanicznych M/S
■Mickiewicz”, przywożąc
dziennych „pasażerów' 
dżwiedzi brunatnych,

nieco-
8 nie­

tyleż saren
oraz 2 jelenie i 2 kozice. Po krót­
kim odpoczynku w porcie gdyń­
skim, dla załadowania statku — 
zwierzęta wyruszą w dalszą dro­
gę, aż do egzotycznej Argentyny, 
gdzie będą niewątpliwie wielką a- 
trakcją ogrodów zoologicznych w 
Buenos Aires i La Plata. (PAP)

Aktywizacja młodych sil
(fld warszawskiego przedsiawicieia ,,Glosu“)
wiele spostrzeżeń i notowa­

nych na codzień faktów wska­
zuje na odrodzenie się, po prze j 
ściowej stagnacji i defensy­
wie — ruchu młodzieżowego 
w Polsce.

Jesień i związana z nią per­
spektywa roku przyszłego ce- 
.chuje przede wszystkim szyb­
ki wzrost liczebny organiza­
cji młodzieżowych, zwłaszcza 
ZMS i ZMW. W ślad za tym 
idzie ■wzrost aktywności w

bieżących zaplanowanych
na rok 1959 poczynaniach zrze 
szonej młodzieży. Do odnoto­
wania mamy szereg młodzie­
żowych inicjatyw zarówno or­
ganizacyjnych, jak i społecz-

przewiduje się np. czterokrot-* 
ne zwiększenie wymiany tu­
rystycznej studentów miedzy 
Polską i ZSRR.

Organizacje młodzieżowe caj 
łego kraju przygotowują się 
także do podjęcia masowych 
czynów społecznych na cześć 
III Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Napływają już pierwsze zo­
bowiązania — m. in. z Łodzi, 
gdzie grupa ZMS zainicjowa­
ła społeczną budowę parku i 
ośrodka wodnego.

K. RZEMIENIECKI

Pożyteczna inidatviva
nych już zrealizowanych
oraz wchodzących jeszcze w
sferę 
nich 
kanie 
skiej

zamierzeń. Należą do 
m. in.: udane spot-

polskie 
ZMS; 
wal

młodzieży 
z wojskiem;

warszaw-

spotkanie 
ogólnopolski 

Studenckich
łów Artystycznych; 
amatorskich filmów

ogólno- 
aktywu 

festi-
Zespo- 

festiwal 
wąsko-

taśmowych z udziałem klubów 
filmowych z Krakowa, Wro­
cławia, Gdańska, Szczecina, 
Torunia i Warszawy; ogólno­
polska narada aktywu kultu­
ralnego Młodzieży Studenc­
kiej; seminarium połączonych 
organizacji ZMS, ZMW, ZHP 
i Zrzeszenia Studentów Pol­
skich na temat 40-lecia Kom- 
somołu; organizacja w przy­
szłym roku 8 zjazdów młodzie 
ży uniwersyteckiej reprezen­
tującej różne kierunki stu­
diów, m. in. zjazdy history­
ków (w Poznaniu), polonistów, 
prawników, fizyków oraz ogól 
nokrajowe seminarium meta­
lurgiczne studentów politech­
nik; organizacja nowych klu­
bów młodzieży, m. in. w Po­
znaniu, Lublinie, Szczecinie i 
Częstochowie; organizacja sze­
regu kursów na wsi (krawiec­
two. prace domowe)) pod patro 
natem Związku Młodzieży Wiej 
skiej; powstawanie młodzie­
żowych brygad produkcyjnych 
w fabrykach i zapoczątkowa­
ny już rozwój współzawodnic­
twa pracy; organizacja nowych 
form wypoczynku młodzieży, 
połączonego z zajęciami prak­
tycznymi oraz rozszerzenie 
wymiany turystycznej i kontak 
tów naukowych z zagranicą 
— w tym ostatnim zakresie

Jesienne odłowy ryb

Jesienny odłóio karpia w 
Kock (woj. lubelskie).

Gospodarstwie Rybackim
Fot. - CAF — Uchymiak

Naprawa 
aparatów radiowych 
w domach

Przed blisko trzema miesią­
cami przeszły do resortu Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego — Zakłady Usług Radio­
technicznych i Telewizyjnych, 
którym podlega blisko 250 pla­
cówek w kraju. Zgodnie z za­
rządzeniem ministra Lesza, 
przejęły one z dniem 1 bm. 
całą branżę radiotechniczną 
i telewizyjną „Argedu”, a 
więc będą m. in. zajmować 
się sprzedażą, konserwacją, 
naprawą radioodbiorników, te­
lewizorów i innych pokrew­
nych urządzeń. Chodzi tu o u- 
lepszenie sprzedaży, gdyż jak 
dotychczas — dość często spo­
tykało się w sklepach perso­
nel, który nie potrafił urucho­
mić skomplikowanego radio­
odbiornika, czy wyjaśnić, ną 
czym polega jego obsługa.

Przedsiębiorstwo zamierza 
rozszerzyć sieć swych placó­
wek, aby w każdym mieście 
wojewódzkim znajdowało się 
przynajmniej kilka salonów 
radiowo-telewizyjnych i co 
najmniej jeden podobny za­
kład handlowo-usługowy w 
siedzibie powiatu. Lokale te 
zostaną wyposażone w urzą­
dzenia i skomplikowane przy­
rządy pomiarowe, sprowadzone 
częściowo z zagranicy. W pla­
cówkach tych będzie też moż­
na zasięgnąć informacji na te­
mat naprawy sprzętu we 
własnym zakresie, czy też u- 
zyskać pomoc w budowie ma­
gnetofonu, czy innych urzą-« 
dzeń.

Obecnie posiadamy w kraju ok. 
3 min radioaparatów i kilkadzie­
siąt tysięcy telewizorów, przy któ 
rych przedsiębiorstwo wykona w 
ciągu roku około 600 tys. napraw. 
Ponieważ usług tych nie można 
wykonać właściwie przy tak 
skromnej, jak do tej pory, orga­
nizacji, przedsiębiorstwo zabiega 
o własny transport, by wykony­
wać część napraw w domach. Dą­
ży się do tego, aby klienci, któ­
rzy nie mają czasu na odniesienie 
telewizorów, czy większych ra­
dioaparatów do warsztatów, zate­
lefonowali do placówek wykonu­
jących naprawy. Łatwiejsze wyko 
nają one (również przy większych 
aparatach radiowych) na miejscu 
u klientów, poważniejsze w war­
sztacie w ciągu 7 dni. Przedsię­
biorstwo pragnie również — i to 
jest Jego ambicją — wstawiać do 
domów klientów telewizory za­
stępcze, jeżeli naprawy potrwają 
dłużej. Obecnie przedsiębiorstwo 
posiada w całym kraju 200 takich 
telewizorów, którymi będzie go­
spodarowało we wspomniany spo-
sób. <n

Utopił sio w beczce wody
Wstrząsający wypadek wydarzył 

się we wsi Sławsko Górne, pow. 
Inowrocław. Bawiący się tam na 
podwórzu 3-letni chłopiec — Bo­
gdan Modrzejewski, wpadł do becz 
ki napełnionej wodą. Wszelki ra­
tunek okazał się bezskuteczny —.
chłopiec utonął. (PAP)



Tbilisi: Gmach rządu Republiki Gruzińskiej

TBILISI
O?

7V oc i pół 
*■ dnia trze­

ba spędzić w 
wagonie, aby z
wybrzeża do-
trzeć do stoli­
cy. Ano — zo­
baczymy, czy 
warto było po­
święcić tyle cza 
su i niemało 
rubli na ten, 

niezaplanowa 
ny, dodatkowy wypad. Zoba­
czymy, na ile sprawdzi się 
fama, określająca Tbilisi, ja­
ko „mały Paryż”.

Ale cóż można zobaczyć w 
dużym, starym mieście, kie­
dy jest się w nim zaledwie 
dzień? Jak tu zachwycać się 
bajkowym położeniem Tbilisi 
(obchodzącego w tym miesią­
cu 1.500-lecieI), jeśli niebo 
skąpo użycza słońca, a pod 
wieczór nawet częstuje kapu­
śniakiem? Turysta rzuca się 
więc w odmęt ulic, gmachów 
i parków, sklepów — wchła­
niając wrażenia szybko, bez­
ładnie, na chybił trafił.

Wizyta w redakcji gazety — 
„Zoria Wostoka”. Przyjmuje 
nas zastępca redaktora, miła 
niewiasta, siedząca nad odbit­
kami nowego numeru. Od te­
matyki turystycznej szybko 
przechodzimy do spraw zawo­
dowych. „Zoria” wychodzi w 
języku rosyjskim. Ale więk­
szość pozostałych pism — w 
gruzińskim. Ukazują się też 
wielojęzyczne gazety dla in­
nych narodowości, zamieszku­
jących 4-milionową Gruzję: 
Armeńczyków, Azerbejdżan, 
Abchazów, Żydów, Oseteńczy 
ków... Razem — 13 gazet co­
dziennych i 15 periodyków.

W „Zorii” przydzielają nam 
kolegę redakcyjnego (nazywa 
się Tengiz Onapiszwili), który 
ma nas oprowadzić po mie­
ście. Oderwano biedaka od ja 
kiejś pilnej roboty, jest już go 
dżina trzecia, chłopak pew­
nie głodny, spieszy się może 
do młodej żony — wszystko to 
ma bezpośredni wpływ na tern 
po naszego marszu po ulicy... 
Prosimy go tylko o zaprowa­
dzenie nas do redakcji tygod­
nika satyrycznego „Niangi” i 
potem — dziękujemy za obo­
wiązki „cicerone”.

„Niangi’*, jak przystało na 
pismo tego typu, mieści się ką 
tern przy jakiejś innej insty­
tucji wydawniczej. Wchodzi­
my w chwili, gdy naczelny, 
zadowolony z zakończenia pra 
cy, wymyka się ze swego a- 
partamentu. Pokój ciasny, za­
walony szpargałami, ale lu­
dzie serdeczni, rozmowni, ży­
wo interesujący się polską sa­
tyrą. Przeglądamy numery 
„Niangi”, który ukazuje się 
już 35 lat i posiada 40 tysięcy 
nakładu. Dla odmiany — na 
biurku redaktora Elgudża Ma 
gradze ląduje kilka okazo­
wych numerów poznańskiego 
„Kaktusa”...

Z redakcji — mimo „szarej 
godziny”, jedziemy na górę 
Mtacminda. Kilkusetmetrowe 
wzniesienie króluje nad ca­
łym miastem. Na szczyt do­
jeżdża się „funikulorem” (coś 
w rodzaju kolejki na Guba­
łówkę). Na szczycie — park, 
restauracja z tarasem widoko 
wym i 180-metrową wieżą te­
lewizyjną. Mieli rację nasi 
przyjaciele' widok miasta, roz 
łożonego amfiteatralnie z obu 
stron rzeki — bajkowy. Wie­
czorem to nie miasto — lecz 
morze migocących punkcików. 
Przy pogodnym niebie punkci 
ki te łączą się z wygwieżdżo­
nym firmamentem i wtenczas 
to jest już fantazja! Niestety, 
tego nie widzimy, bo mży ka­
puśniaczek. ale wierzymy na 
słowo i wyobrażamy sobie...

Tak niewiele czasu zostało 
na inne atrakcje: dziesięć tea­
trów, liczne muzea (m. in. Mu 
zeum Zabawek), Panteon z 
grobem Gribojedowa, olbrzy­
mi rezerwat wodny, zwany 
„morzem tbiliskim”, stara e­

gzotyczna dzielnica „Metechi”, 
śliczny park Wake, polski ko­
ściół...

Symbolem Tbilisi jest po­
stać bohatera ludowego, poety 
i filozofa z XII wieku, Szota 
Rustaweli; To imię, poza na­
zwiskiem Stalina, spotyka się 
co krok; główna ulica, pomni­
ki, portrety w muzeach i gma 
chach publicznych. Sylwetka 
bchatera — przypominającego 
trochę naszego króla Sobie­
skiego, widnieje nawet na na­
lepkach hotelowych... Trady­
cja idzie w parze z wymoga­
mi życia bieżącego.

Przyjemnie pomyśleć, że
kiedyś spacerowali tymi uli­
cami: Tołstoj, Gorki, Ostrow­
ski, Czajkowski, Odojewski 
(dekabrysta, nie ten z „T. Z.”), 
Czechow, Repin a dziś
mkną tutaj zatłoczone autobu­
sy i luksusowe „Wołgi”... Przy 
jemnie pomyśleć, że wzorem 
tych wielkich ludzi, my rów­
nież spacerujemy, zamiast je­
chać luksusową „Wołgą”.

Wreszcie — wieczorem wi­
zyta u rodziców Tamiły Ka- 
sabaszwili. To ta studentka — 
którą poznaliśmy na plaży w
Gagrze. Radość z wizyty 
niesamowita. Mamusia — 
karz. Tato— sympatyczny 
żynier. Ani rusz wymówić 

le- 
in- 
się

od kolacji. Stół okraszają 
dwie, potężne butle, czerwone 
go wina. Tamiła uszczęśliwio­
na, bo siedzi koło Edka, do 
którego już nad morzem czuła 
sympatię, -wyraźnie zresztą 
odwzajemnianą... Któż zliczy 
toasty na cześć spotkania, przy 
jaźni polsko-gruzińskiej — i z 
innych okazji! Mimo ulewne­
go deszczu, odprowadzają nas 
wszyscy do autobusu. Mili, ser 
deczni i gościnni ludzie. Nie­
łatwo ich będzie zapomnieć.

Ani nam to zresztą w gło­
wie! Istnieją przeżycia i spot­
kania, które pamięta się dłu­
go. A było ich na 7 tysiącach 
kilometrów podróży — niema­
ło...

Wrażeniom tym i wspomnie 
niom — do widzenia!

Julian MIKOŁAJCZAK

Kontrola trzeźwości
kelnerów

W Bydgoszczy do słynnych „ba 
loników antyalkoholowych” dmu­
chali... kelnerzy. Błyskawiczną 
kontrolę trzeźwości przeprowadzę 
no w 9 przypadkowo obranych 
lokalach gastronomicznych.

Wprawdzie plon kontroli był te­
go dnia niewielki, bo na 11 z ba­
danych kelnerów, tylko jeden był 
w stanie nietrzeźwym, ale pracow 
nicy Miejskiej Stacji San.-Epide-
miologicznej funkcjonariusze
MO dowiedzieli się, że często by­
wa znacznie gorzej. Kontrole zo­
staną jzonowlone. Są one niezbęd­
ne, ponieważ, jak wynika z licz­
nych głosów konsumentów, wypad 
ki upijania się bydgoskich kel­
nerów podczas pracy, nie należą 
do rzadkości. A kelner-pijak „po­
piera” pijaka-konsumenta... (PAP)

Dyrektor Łódzkiego Ogrodu Zoologicznego Aleksan­
der Goworkiewicz (w środku) oraz zootechnik Elżbie­
ta Ślusarska (z prawej) przebywali w Magdeburgu 
(NRD) na zaproszenie dyrektora tamtejszego ZOO dra 
Klausa Guentera Witstruka (z lewej) w celu wymiany
doświadczeń. Fot. - GAF

Młodsza siostra Temidy na cenzurowanym z2)

Chodzi o miecz Damoklesa
... Jan K. spuścił ze smyczy psa. Zwierzą wybiegając 

z bramy na chodnik przewróciło kilkuletnią Magdale­
nę Z. Doznała ona wylewu krwi do mózgu, wskutek 
czego nastąpił zgon...

... Cecylia J. usiłując wskoczyć do odjeżdżającego 
tramwaju dostała się pod koła wagonu, i w rezultacie 
poniosła śmierć...

rre dwa autentyczne fakty 
A najlepiej chyba świadczą 

o konieczności ścigania i ka­
rania nawet najdrobniejszych 
wykroczeń. Tymczasem z ka­
raniem nie jest najlepiej. Zaj­
mująca się tymi sprawami 
młodsza siostra Temidy dzia­
ła powoli, niezbyt kdnsekwcnt 
nie, i w efekcie spotyka się z 
lekceważeniem. Taką kon­
kluzję wyciągnął — w po­
przednim artykule z tego 
cyklu — reporter, który obser­
wował pracę jednego z kom­
pletów kolegium orzekającego 
przy DRN Stare - Miasto.

Warto chyba pokusić się o 
odpowiedź na pytanie: Dla­
czego tak się dzieje?

VV I półroczu ub. roku do ko- 
legium wpłynęło 378 

zawiadomień. Orzeczeń unie­
winniających zapadlo 31, karę 
grzywny wymierzono 280 ob­
winionym, a na pracę popraw 
czą skazano 15 osób.

W analogicznym okresie 
1958 r. wpłynęło natomiast — 
bagatela — 1011 zawiadomień!

Chyba słuszne 
zarządzenie 
ry zytelnicy nasi, mieszkający 

wsi, zarzucają nas listami 
na 
w

sprawach mieszkaniowych. Kon­
kretnie chodzi o to, że ludzie — 
mieszkający w budynkach Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych, 
płacić muszą od 1 października 
br. podwyższone czynsze. Nie cho 
dzi o stałych robotników w PGR. 
Opłacają oni czynsze raczej sym­
boliczne. Chodzi natomiast o ta­
kie rodziny, których członkowie 
nie są związani umowami o pra­
cę w PGR.

Na przykład: Stanisław Antko­
wiak z Niegolewa, otrzymał pi­
smo z dyrekcji klucza PGR Sliw- 
no, że za mieszkanie o powierzch­
ni 73 m* i pomieszczenia gospo­
darcze o powierzchni 11 m!, ma 
płacić 300,— zł miesięcznie. Poka­
zał w redakcji ten nakaz z obu­
rzeniem i z prośbą o interwencję 
w odpowiednim urzędzie lub o po 
radę prawną. Chciał mieć przede 
wszystkim odpowiedź na pytanie, 
czy PGR mają prawo wyznaczać 
i ściągać tak wysokie czynsze?

Odpowiadamy nie tylko P. Ant­
kowiakowi, lecz i wszystkim zain­
teresowanym tą sprawą: PGR ma 
ją takie prawo, bo są właściciela­
mi budynków mieszkalnych, a na 
wsi nie obowiązuje ustawa kwa­
terunkowa. Dlatego też Minister­
stwo Rolnictwa wydało w dniu 28 
maja 1958 r. rozporządzenie, na mo 
cy którego kierownicy gospo­
darstw będą ściągać od lokato­
rów, nie pracujących w PGR — 
podwyższone czynsze.

Podyktowane to zostało następu 
jącymi względami społeczno - go­
spodarczymi: w woj. poznańskim 
prawie 1.000 mieszkań w PGR zaj 
mują ludzie, pracujący gdziein­
dziej, PGR zaś potrzebują pracow 
ników i nie mogą im zapewnić 
mieszkań. Ponadto stale zatrud­
nieni w PGR robotnicy, gnieżdżą 
się z rodzinami w ogromnie cia­
snych izdebkach, podczas gdy róż 
ni pracownicy przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych, spół 
dzielczych, a nie rzadko i prywat­
nych, zajmują swobodnie po dwie 
izby i więcej. Rzecz jasna, że stan 
taki odbija się ujemnie na gospo­
darce rolnej, a ponadto wśród ro­
botników, stale zatrudnionych wy 
wołuje wiele złej krwi i niezado­
wolenia. Przez podwyższenie czyn 
szów pragnie się spowodować, u- 
ciążliwych dla PGR, lokatorów, do 
opuszczenia mieszkań.

Z tych względów wydaje się, że 
zarządzenie jest słuszne. (kj) 

Uniewinniono 27 osób. Upom­
nieniami ukarano 96 obwinio­
nych, grzywną — 470, pracą 
poprawczą — 5. Wśród orze­
czeń skazujących największą 
grupę stanowiły dotyczące wy­
kroczeń tramwajowych (jazda 
na stopniach, wskakiwanie 
itp.). Spraw takich było 184.

Ogromny wzrost ilości wpły 
wających spraw jest przede 
wszystkim rezultatem bar­
dziej operatywnej niż poprzed 
nio pracy milicji. Niestety, w 
dalszym ciągu sporządzane 
przez funkcjonariuszy MO — 
zawiadomienia nieraz przypo­
minają łamigłówki. Jakże
często czytamy tego rodzaju 
notatki (cytat in extenso):

„Mieczysław P. 17. III. 1958 
roku o godz. 23.00 na Placu 
Wiosny Ludów będąc w sta­
nie podchmielonym zaczepiał 
kobity, jak również używał 
słów wólgarnych”... W rubryce 
„adresy i nazwiska świadków” 
— duża kreska.

Sprawa będzie prosta jeśli 
Mieczysław P. przyzna się do 
winy. Wtedy do wydania orze 
czenia wystarczy — jedyny w 
tej sprawie dowód — spostrze 
żenie milicjanta. Jeśli jednak 
obwiniony zaprzeczy zarzu­
tom, niezbędni będą świad­
kowie zajścia. Ale jak odna­
leźć po kilku miesiącach za­
czepiane przez Mieczysława 
P. — „kobity”?

Kilka słów o sprawach ka­
drowych. Sam referat karno­
administracyjny posiada zbyt 
szczupłą obsadę personalną.

Inaczej przedstawia się sy­
tuacja w kolegium. Wybrano 
do niego obok 13 radnych peł­
niących funkcje przewodni­
czących kompletów orzekają­
cych, 34 osoby spoza Rady. 
Ilość ta byłaby wystarczająca 
gdyby nie... martwe dusze. Tyl 
ko 11 osób, spośród 34 człon­
ków kolegium, nie uchyla się 
bowiem od pełnienia obowiąz­
ków ławnika. Wobec lekce­
ważących pracę w kolegium 
nie stosuje się żadnych sankcji. 
Oczywiście można by, ale na­
leży wątpić czy dałoby to po­
zytywne rezultaty. Osobny i 
bogaty rozdział stanowi kwe­
stia braku odpowiedzialności 
członków kolegium (spóźnie­
nia, zawiadomienia w ostatniej 
chwili o niemożności wzięcia 
udziału w posiedzenia itp.). 
Wreszcie trzeba dodać, że nie 
wszyscy posiadają odpowied­
nie kwalifikacje do orzekania 
o winie i karze. Znamienny 
w tym względzie jest m. in. 
fakt, że 15 ławników posiada 
zaledwie wykształcenie pod­
stawowe.

Pozostaje rozpatrzyć sprawę 
wykonania kar. Mówi coś na 
ten temat choćby historia Syl­
westra M.

W kwietniu za handlowanie 
bez uprawnień został on ska­
zany na grzywnę w wysokości 
200 zł. Nie zapłacił i... han­
dlował dalej. Po jakimś czasie 
ukarano go ponownie (500 zł 
grzywny). Pan Sylwester był 
jednak konsekwentny. Dwa 
tygodnie później po raz trze­
ci stanął przed kolegium. 
Orzeczenie o karze brzmiało: 
1000 zł grzywny.

No i co? — zapytacie. — 
Nic. Pan Sylwester nie zapła­
cił złamanego szeląga. Komor 
nik orzekł nieściągalność. Mie 
siące mijały. Po 6 miesiącach 
każda z tych spraw uległa 
przedawnieniu.

Co mówią cyfry? W I pół­
roczu br. na 475 orzeczonych 
kar grzywny i pracy popraw­
czej wykonano 265! Zrozumia­
łe, że nie zawsze możliwe jest 
wykonanie kary. Obwinieni 
czasami nie posiadają bowiem 
stałego źródła utrzymania 
wzgl. stałego miejsca zamiesz­
kania. Fakt ten nie /tłumaczy 
jednak proporcji 265:^75. Przy 
czyn należy chyba szukać w 
działalności wydziałów finan­
sowych.

IV rezultacie mamy taką sy- 
” tuację:
Do kolegium wpływa lawi­

na spraw, przy czym wiele 
zawiadomień sporządzonych 
jest niewłaściwie. Zreduko­
wane, wskutek powierzchow­
nego doboru ławników, kole­
gium nie potrafi zapobiec na­
rastaniu zaległości. Tym bar­
dziej, że wiele spraw trzeba 

odraczać. Stąd przewlekłość 
postępowania i deprecjacja 
znaczenia kary.

(Pomyślmy: Jakże nikłe jest 
wychowawcze oddziaływanie 
kary nałożonej na win­
nego w 7 miesięcy po popeł­
nieniu drobnego wykroczenia). 
A kiedy zapadnie już wyrok 
skazujący — jeszcze nie można 
mieć pewności, że zostanie on 
wykonany. Tak rodzi się po­
czucie bezkarności.

Kolegium stanowi więc coś 
w rodzaju niezwykłego miecza 
Damoklesa. Jest to jednak 
swoista odmiana, polegająca 
— o dziwo na tym, że — w 
przeciwieństwie do tego, o 
czym wiemy z mitologii — 
miecz nie budzi zbytniego res­
pektu. No cóż, trudno się temu 
dziwić...

Czy tę niestraszną broń 
można by przekuć w praw­
dziwy miecz Damoklesa? Nie­
wątpliwie nie jest to łatwe 
zadanie. Chcąc je zrealizować 
trzeba by przede wszystkim 
stosować bardziej surowe niż 
dotychczas kryteria przy wy­
borze członków kolegium orze 
kającego. Dużo zależy także 
od milicji oraz wydziałów fi­
nansowych, które powinny 
energiczniej przystąpić do egze 
kucji grzywien.

Michał ŁUCZAK
P. S. Niniejszym autor dzię­

kuje kierownikowi referatu- 
karno-administracyjnego DRN 
Stare - Miasto — p. Wł. Kupce 
i jego współpracownikom za 
stworzenie warunków umożli­
wiających wszechstronne za­
poznanie się z działalnością 
młodszej siostry Temidy.

(m. ł.)

Nowa ustawa
© powszechnym obowiązku

służby wojskowej
Ostatnio 

projekt 
wszechnym 
wojskowej.

Rząd uchwalił 
ustawy o po- 

obowiązku służby 
Jest to właściwie

zmiana obowiązującej dotych­
czas ustawy z 1950 r., która 
wobec pewnych zmian prze­
prowadzonych w organizacji 
wojska i administracji pań­
stwowej, wymagała uzupeł­
nienia i korekty w zakresie 
rejestracji przedpoborowych, 
systemu ich powoływania, o- 
kreślania kategorii niezdolno­
ści do służby wojskowej, cza­
sokresu ćwiczeń wojskowych, 
systemu przeszkalania woj­
skowego studentów itp.

I tak np. obecnie w związku 
z nową organizacją i rolą rad 
narodowych, do odbycia służ­
by wojskowej powołują prezy­
dia rad narodowych wszyst- 
skich stopni. Poborowy z 
chwilą otrzymania powołania 
podlega już jurysdykcji woj­
skowej i za wszelkie wykro­
czenia przeciwko prawu i po­
rządkowi publicznemu odpo­
wiada przed sądem wojsko 
wym, nawet gdy przestępstwo 
zostało popełnione jeszcze 
przed wcieleniem go do jed­
nostki.

Dotychczasowe przepisy prze 
widywały dla przedpoboro­
wych obowiązek dwukrotnego 
stawiania się do rejestracji, 
przy czym druga rejestracja 
połączona była z przeglądem 
lekarskim. Obecny projekt 
znosi drugą rejestrację, a za­
chowuje jedynie jedną reje­
strację w 18 r. życia. Pierw­
szy zaś przegląd lekarski od 
bywać się będzie dopiero przy 
poborze. Ewidencję poboro-

Uniw. Powszechny 
w Gorzowie 
zainaugurował rok 
wykładem prof. Barańskiego

Uniwersytet Powszechny w 
Gorzowie na Ziemi Lubuskiej 
zainaugurował drugi rok swej 
działalności wykładem profe­
sora Uniwersytetu Poznań­
skiego dr. F. Barcińskiego na 
temat perspektyw rozwoju go­
spodarczego Polski w latach 
1961—75 ze szczególnym u- 
względnieniem Ziem Zachod­
nich.

Równeż druga placówka go­
rzowska, Uniwersytet Robot­
niczy zorganizowany przez 
ZMS — rozpoczął już wykła- 
dy. (ZAP)

Czy znamy 
krajobraz 

Wielkopolski

Poznańskie
Przyjaciół 

niając potrzebę 
wiedzy, wydało 

Towarzystwo 
Nauk, doce- 
popularyzacji 
ostatnio nową

pracę z zapoczątkowanej serii: 
„Wielkopolska w oczach przy­
rodnika”. Nowe dzieło ma ty­
tuł „Krajobraz Wielkopolski i 
jego dzieje”. Opracował je 
świetny znawca przedmiotu 
prof. dr B. Krygowski. Tom 
pierwszy w tej serii dotyczył 
„Wielkopolskiego Parku Naro 
dowego”, omówionego przez 
prof. J. Urbańskiego.

Obecne wy dawnie two opisu­
je czytelnikowi rozległą pra- 
dolinę warciańsko - notecką o 
długości ok. 300 km i szero­
kości 200 km. Ze względu na 
swe położenie niemal w cen­
trum Europy jest to jedno­
stka geograficzna pokaźnych 
rozmiarów. Nizina ta, mimo 
przewagi krajobrazów pła­
skich posiada tyle urozmaice­
nia i uroku, iż można ją zali­
czyć do najpiękniejszych kraj­
obrazów Wielkopolski. Książ­
ka stanowi niecodzienną pozy­
cję w piśmiennictwie popular­
no-naukowym i jest cennym 
przewodnikiem dla turystów 
i rozmiłowanych w krajobra­
zie wielkopolskim jej miesz­
kańców. Napisana bardzo 
przystępnie zawiera prócz tego 
dla większego zrozumienia po­
jęć naukowych słowniczek 
nazw geograficznych i geolo­
gicznych. Książkę zdobi 6 

(hb)tablic i 28 zdjęć.

wych prowadzić będą właści­
we organa administracji rad 
narodowych niższych szczebli, 
zaś zniesiona będzie ewiden 
cja prowadzona dotychczas 
przez prezydia rad Zakłady 
pracy, organa wymiaru spra­
wiedliwości itp. mają obowią­
zek współpracować z odpo­
wiednimi komórkami rejestru­
jącymi.

Wiek poborowy pozostaje 
ten sam, tj. ukończone 20 lat 
życia, jednak w stosunku do 
studentów obowiązuje stawie­
nie się do poboru w wieku 18 
lub 19 lat, przed komisją na 
terenie uczelni. Akademickie 
szkolenie wojskowe odbywać 
się będzie na zasadach odby­
wania służby wojskowej. Stu­
denci niepodlegający — z tych 
czy innych względów — szko­
leniu wojskowemu na uczel­
niach, mogą korzystać z od­
roczeń do 25 roku życia.

W zakresie przepisów, do­
tyczących odbywania zasadni­
czej służby wojskowej, nowy 
projekt skraca czas trwania 
służby w wojskach lotniczych 
i marynarce z 36 do 24 mie­
sięcy, a w wojskach wewnętrz­
nych z 27 do 24 miesięcy. Po­
nadto, przewiduje się możli­
wość skrócenia o 1 rok służ­
by we wszystkich rodzajach 
broni dla tych, którzy przed 
powołaniem do wojska zdobyli 
kwalifikacje szczególnie przy­
datne w wojsku (lotnicze, 
łączności, morskie itp).

W dziedzinie ćwiczeń woj­
skowych dla rezerwy ustalo­
ny został ich czasokres na nie 
dłużej jak 3 miesiące w cią­
gu roku. Okres ćwiczeń, tzw. 
doraźnych nie może przekra­
czać 5 dni.

W zakresie przysposobienia 
wojskowego młodzieży, pro­
jekt przewiduje szkolenie woj­
skowe w okresie od 16 do 20 
roku życia w szkołach śred­
nich, a ponadto możliwość or­
ganizowania letnich obozów 
szkoleniowych. Przysposobie­
nie wojskowe młodzieży poza­
szkolnej może mieć charakter 
jedynie ochotniczy.

Ponadto, projekt ustawy 
precyzuje uprawnienia i przy­
wileje osób powołanych do 
czynnej służby wojskowej 
oraz ich rodzin.

Trudno jest bardziej szczegó­
łowo omówić ustawę, zawie­
rającą 161 artykułów na kil­
kudziesięciu stronicach druku.

Ustawa ta wkrótce będzie 
przedmiotem wnikliwej ana­
lizy i dyskusji w Komisjach i 
na plenum Sejmu.

Franciszek NAPRAWA



E?aeown!cy poszukiwani
Inżyniera budowy z uprawnieniami, inżyniera 
budowy, każdą ilość murarzy, robotników, bla­
charzy, 3 dekarzy, 3 cieśli, 3 elektromonterów, 
2 izoierów c. o., instalatora, 3 pomocników in­
stalatorów przyjmie do prac na terenie m. Po­
znania Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębiń­
ska 3b — zgłoszenia pokój 11. Warunki płac 
wg obowiązujących stawek w budownictwie plus 
dodatki za roboty utrudnione. Hotelu robotni­
czego przedsiębiorstwo nie posiada. K6277

Starszych księgowych, kwalifikowanych kie­
rowników magazynów, starszych ekonomistów 
do spraw zatrudnienia, starszych ekonomistów 
do spraw zaopatrzenia, referentów sprzętowo- 
transportowych i magazynierów do pracy na 
Śląsku przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, Poznań, ul. Wilczak, 
lei. 521-91, 33-02. Wynagrodzenie według ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie z dnia 
15 marca 1958 r. Dodatek za rozłąkę zapewniony. 
Zgłoszenia należy kierować pod wyżej wskaza­
nym adresem do Działu Zatrudniania. K6375

Ekspozytura PKS w Koszalinie przyjmie do 
pracy: kierowników Działu Planowania i Dzia­
łu Eksploatacji — wymagane wyższe luc średnie 
wykształcenie ekonomiczne oraz 4—6 lat prak­
tyki w danej specjalności — wynagrodzenie 
2 000—2.600 zł plus premia; inżyniera na stano­
wisko kierownika Działu Technicznego — wy­
magane wyższe wykształcenie techniczne oraz 
2—3 lata praktyki na stacji obsługi samocho­
dów — wynagrodzenie 2.400—3.000 zł i premia; 
5 techników na stanowiska dyspozytorów eks­
ploatacji i kontrolerów technicznych — wyma­
gane wyższe lub średnie wykształcenie ekono­
miczne lub techniczne oraz 2—4 lata praktyki 
w transporcie samochodowym — wynagrodze­
nie 1.600—2.200 zł plus premia; 4 monterów 
samochodowych na stanowiska brygadzistów — 
wymagane posiadanie dyplomu mistrzowskiego 
oraz 4 lata praktyki na stacji obsługi samocho­
dów — wynagrodzenie 1.800—2.300 zł. Kandy­
daci przyjęci do pracy a nieposiadający miesz­
kań w Koszalinie, otrzymają mieszkania w no­
wym budownictwie w ciągu 3 miesięcy od dnia 
rozpoczęcia pracy. Oferty (podania) wraz z za­
łącznikami: życiorys, odpisy świadectw szkol­
nych, opinie i zaświadczenia z poprzednich 
miejsc pracy należy składać do dnia 30. X. 1958 
roku. Oferty bez załączników i złożone po ter­
minie nie będą rozpatrywane. Zastrzega się pra­
wo wyboru kandydatów. K6576

3 brukarzy przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, ul. 
Swiętosławska 12. Wynagrodzenie oraz świad­
czenia dla zamiejscowych według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie z dnia, 15. III. 
1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac, Poznań, Stary Rynek 80/82, tel. 524-75.
_______________________________________ K6443 
Technika-hydraulika względnie elektryka oraz 
montera z praktyką do obsługi aparatów do wy­
krywania strat wody w sieci, zatrudni natych­
miast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji 
Pomocniczej w Zielonej Górze, ul. Krakusa 23. 
.Warunki płacy do omówienia na miejscu.

K6467

OGŁOSZENIA DROBNE
Praca

Panienka lub osoba star­
sza tylko do dziecka po­
trzebna. Poznań, Lampe­
go 4 m. 3. 321U3g

Cegłę większą ilość pilnie 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny kierować: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31629g.

PAŃSTWOWA KOM. SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWA

W POZNANIU, ulica Traugutta nr 1/9 
telefon 81-31

a u APTECZKI - pierra pomocy |

Fotrzeona pomoc domowa 
na stałe. Poznan, ul. 23 
Lutego 11 m. 8. 31'i86g
Uczciwego przedstawicie­
la przyjmującego zamó­
wienia na portrety poszu­
kuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31795g.
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań - Podolany, 
Ciechocińska 19, telefon 
845-73. 31847g
Zdoiny uczeń szewski po­
trzebny. Poznań, Głogow-
ska 62. 31850g
Pomocnik zegarmistrzow­
ski z praktyką potrzebny 
zaraz na prowincję. Do­
godny dojazd do Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31853g. 
Krawca(ową) na popraw­
ki i odprasowania w dziel 
nicy Jeżyce poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31872g.
c-wtrzebny organista - ko­
ścielny. Grylewo, pow.
Wągrowiec. 31890g
Gosposię wzgl. pomoc do­
mową zatrudni zaraz le­
karz w Wągrowcu. Zgło­
szenia: Szpital — portier-
nia. 31898g
uo domu lekarza potrzeb­
na gosposia. Warunki bar 
dzo dobre. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31905g.
Czeladnik szewski na do­
brą pracę potrzebny. Spe­
cjalność: buciki na szpil­
kach. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32033g.
Przyjmę czeladnika samo­
dzielnego oraz ucznia na 
instalacje elektryczne, po 
znań, ul. Kanclerska 23 — 
warsztat (Osiedle Grun­
waldzkie). 32066?
Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe. Poznań, ui. 23 
Lutego 11 m. 9. 31780g

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. pocztowa 105. 

K5399
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

 23942g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, AL Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28703g

Sprzedaż
Cegła czerwona (dostawa 
wagonowa), kafle (wysył­
ka kolejowa), pustaki „Al 
fa”, cement „250”, wapno 
palone I gat. — dostarcza 
Sprzedaż Materiałów Bu­
dowlanych — Kraków, La 
giewnicka 17 (wejście od 
ul. Kamieńskiego 4). K6531
Motocykle, samochody du­
ży wybór — Koncesjono­
wane Pośrednictwo Sprze­
daży Pojazdów Mechanicz 
nych, Poznań, ul. Zwierzy 
niecka 8, tel. 90-54. 28883?
Lisy srebrzyste platyny 
hodowlane, kwietniowy 
wykot spiesznie sprzedam. 
Adres, wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31342g.
Lisy jasno-niebieskie, nor­
ki standard hodowlane, 
sztuka 2.500 zł lub na skór­
ki sprzedam wzgl. zamie­
nię samochód nowego ty­
pu z dopłatą. Poznań, 
Plac Asnyka 2 m. 4.

31434?
Samochód małolitrażowy 
po remoncie tanio sprze­
dam. Środa Wlkp., ulica 
Dąbrowskiego 1. tel. 494. 
___________ 31361?
Lisy niebieskie z wczes­
nych wykotów sprzedam. 
Poznań, ul. 23 Lutego 46 
m. 3, tel. 84-391. 31344?
Sprzedamy dwie prasy do 
wyrobów z bakelitu. Po­
znań. Kosynierska 15 tel.
650-47. 31498g
Tarcze „dzielone”, różne 
wymiary osie, piasty sta­
lowe wysokiej jakości wy 
konuję. Poznań, Wydmy, 
Świerczewskiego 372.

31488g
Klatki dla norek, lisów 
nutrii sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 42 (podwó-
rze). 31537g
Cegłę białą wapienno-pia­
skową z własnej wytwór­
ni polecam. Cena korzyst­
na. Informacja i sprzedaż.
Poznań, Zakręt 10, teł.
639-66. przystanek tram-
wajowy Ostroróg. 31631g
Mam do sprzedania więk­
szą ilość — sklejkę fornir 
liściastą 5 i 6 mm. Tartak 
Parowy, Edmund Metzler, 
Kaszczor, pow. Wolsztyn, 
tel. nr 3. 34741p
Sprzedam norki z ewen­
tualnym pozostawieniem 
na wychów oraz nutrie. 
Poznań, ul. Słoneczna 35
m. 2. 32020

ogłasza

III przetarg ograniczony
na sprzedaż 4 szt. samochodów ciężaro-
wych marki PRAGA RND (Diesel), 3 

cena wywoławcza 8.750,— złotych
oraz

El przetarg ograniczony

t.

na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
GMC, 4 Ł, cena wywoławcza 21.000,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 7 listopada 
1958 r„ o godz. 9 przy ul. Traugutta V9.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wy­
mienione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Ministra 
Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. Monitor 
Polski nr 56 poz. 353. Przystępujący do 
przetargu są zobowiązani złożyć najpóźniej 
do dnia 6 listopada 1958 r. wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w NBP 
I Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Pade­
rewskiego na konto 1218-6-100.

Pojazdy można obejrzeć od dnia 27 paź­
dziernika 1958 r., w godz. od 10—14.

K6563
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L?śna“ Restauracja
r Puszczykowie k. dworca

ZAPRASZA P. T. SYMPATYKÓW
NA POTRAWY REGIONALNE
W KAŻDY CZWARTEK
W soboty od godziny 17 — 22

WIECZORKI TANECZNE
Lokal czynny codziennie z wyjąt­
kiem poniedziałku od godziny 12 — 22

K6450

UWAGA
krwiodawcy!

różnych typów oraz 
KOMPLETY LEKÓW DO TYCH APTECZEK 

produkuje i rozprowadza:

Farmaceutyczna Sp-nia Pracy

Warszawa, uL Rutkowskiego 4
telefony: 6-47-61 1 I

DLA OBSŁUGI:
Zakładów Pracy, domów 
dów, dróg, samochodów, i 
torów, statków i barek,

6-38-82

wczasowych, bu- 
autobusów, trak- 

, kopalń, kolonii
1 obozów letnich, wycieczek zbiorowych, 
grup robotników pracy ruchomej oraz 
apteczki indywidualne, turystyczno - spor-
towe dla poszczególnych osób.

£3

K5762 cw

OKRĘGOWY ZARZĄD KIN
W ZIELONEJ GÓRZE, ul. Wandy 17

ogłasza przetarg
na wykonanie robót remontowo - budowlanych 
w następujących obiektach:

1. zainstalowanie ogrzewania paro-powletrz- 
nego w kinie „Odra” — Nowa Sól;

2. wykonanie kapitalnego remontu kina t>Fa- 
tria” w Lubsku w zakres którego wchodzą 
roboty: budowlane, instalacji elektrycznej, 
wodno-kan. i c. o. oraz architektura wnętrz;

3. adaptacja wyp- bud. na kino letnie w Ża­
rach. Zakres robót: budęwlane, inst. elek­
tryczna, wodno-kan.

Dokumentacje techniczne do wglądu codzien­
nie w godzinach od 8 —15 w Dziale Inwest.- 
Budowlanym OZK. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatna
rio dnia 27 października 1958 r. 
zalakowanych należy zaznaczyć: 
konanie robót remontowych”.

Na kopertach 
„Oferta na wy- 
Otwarcie ofert

nastąpi w dniu 28 października 1958 r. Na pod­
stawie Zarządzenia Min. Bud. z dnia 4 września 
1958 r. oferent zobowiązany jest do składania 
wadium w wys. 10 proc, ceny oferty. Zastrzega
się prawo wyboru oferenta. E.6609

R. S. P. REMONTOWO - BUDOWLANA 
OSTRÓW WLKP., ulica Wysocka nr Ib

ogłasza

przetarg ograniczony

2 inżynierów budowlanych, 2 inżynierów wod­
no-kan., 1 inżyniera drogowego i 1 inżyniera 
mechanika zatrudni Wydział Gospodarki Komu 
nalnej i Mieszkaniowej Prezydium WRN w Zie­
lonej Górze. Reflektuje się tylko na siły wy­
sokokwalifikowane. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu. K6499

Internat Studium Nauczycielskiego nr 1 w Po­
znaniu, zatrudni natychmiast woźnego i sprzą­
taczkę. Zgłoszenia: Poznań, Szamarzewskiego 89. 

31411g

Roentgen - Kugel „Sie­
mens - Dental’’’ w dobrym 
stanie ze statywem lub 
bez — kupię natychmiast. 
Oferty możliwie z poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31869g.

Kupno
Piec do palenia kawy mar 
ki „Probatt” o pojemno­
ści 20 kg na gaz
zakupimy. Oferty 
mne pod nr .,3717” 
Warszawa, Bagatela

pilnie 
pise- 
PAR. 
14.
K6495

Maszynę japońską do ro­
bienia swetrów z przy­
stawką i licznikiem 
(20.000) sprzedam. Wojcie­
chowski, G-dynia-Orłpwo, 
Szyprów 9 (Osiedle).
_ ____________________ K6614
Kino domowe ruchome 16 
mm sprzedam okazyjnie. 
Poznań, Wołyńska 4 m. 1.

 32252?

Lokale
2 pokoje i kuchnia w Zie­
lonej Górze zamienię na 
podobne lub pokój z kuch 
nią w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31157g.

K6212

STACJA KRWIODAWSTWA 
W POZNANIU

ZAWIADAMIA:
że pobieranie krwi rozpocznie 
w dniu 30 października 1958 r., 
przy ulicy Marcelińskiej nr 44.

DYREKCJA

Dwugokojowe komforto­
we 45 m2 wyłączone od­
dam posiadającemu 2-po- 
kojowe mieszkanie do za­
miany. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31109g.

Nieruchomości
Willę 1-rodzinną, parcelę 
przy Grunwaldzkiej oraz 
większy wybór kamienic, 
parcel sprzeda.. Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii

2-pokojowe komfortowe 
wyłączone, solidnym kul 
turalnym oddam. Wa­
runki do omówienia. Wy­
czerpujące oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3U09g.

23. 31591?

na sprzedaż samochodu ciężarowego marki 
BEDFÓRD-OYD — 3 tony, cena wywoł. zł 35.000.

Terminy przetargu: 1. 3. XI. 58 r„ godz. 10, 
2. 17. XI. 58 r„ godz. 10, 3. 1. XII. 58 r.. godz. 10.

W razie niedojścia do skutku pierwszego prze­
targu, nastąpi drugi przetarg z ceną wywo­
ławczą o 40 proc, niższą, a w razie braku re­
flektantów — nastąpi trzeci przetarg z ceną wy­
woławczą o 75 proc, niższą od ceny wywoławczej 
pierwszego przetargu.

Samochód oglądać można codziennie pod wy­
żej wskazanym adreśem. Wadium w wysokości 
10 proc, ceny' wywoławczej należy wpłacić naj­
później w przeddzień przetargu na konto NBP
Ostrów Wlkp., 1216-82-238. K6502

t
Dnia 23 października 1958 r. o godz. 18,20 za­

snął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy, 
ukochany mąż, nasz kochany tatuś, śp.

Stefan Brzeziński
adwokat, b. sędzia Sądu Grodzkiego w Śmiglu 
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm., 
o godz. 13,30 z domu żałoby w Śmiglu, ul. Ko­
ściuszki 38.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA

Śmigiel, Kościan, Poznań, Głogów, Sępno, 
Leszno. 32257g

! Jego Ekscelencji, Najprzewielebniejszemu 
Księdzu Arcybiskupowi i Metropolicie Poznań­
skiemu, dr. Antoniemu Baraniakowi, Przewie­
lebnym Księżom Kanonikom, Dziekanom, Pro­
boszczom i całemu Duchowieństwu, Siostrom 
Zakonnym, Delegacjom, Radzie Parafialnej, Chó­
rowi Kościelnemu, Straży Pożarnej, Młodzieży 
szkolnej i Wszystkim tym, którzy wzięli udział 
w żałobnych uroczystościach i oddali ostatnią 
przysługę

księdzu Franciszkowi Winieckiemu
proboszczowi w Ostrzeszowie

składa SEkDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ

Pokoik kawalerski przy 
Ostroroga oraz drugi przy 
Marchlewskiego samo­
dzielne, zamienię na mie­
szkanie ^samodzielne, po­
kój z kuchnią lub więk­
sze, zwrócę koszty. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31406g.

53
Oborniki Wlkp.

Pokoju poszukuje sta rszy 
pan. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31895g,

SIOSTRA Z MĘŻEM

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

30 gospodarstw (3—15 na) 
20 domów, domków, bli­
sko miasta lub kolei spie­
sznie kupna poszukuję. 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

34845p
Domek 3-pokojowy wolny 
przy tramwaju (Górczyn) 
centralne ogrzewanie, o- 
gród, garaż, 350.000 zł, o- 
raz 15 domków jednoro­
dzinnych ' (wolnych) od 
120.000 zł poleca do spiesz­
nej sprzedaży. Biuro Po­
średnictwa, Poznań, Gar-
bary 53. 3O922g

Sprzedam domek 1-rodzin- 
ny w Puszczykówku, 6-po- 
kojowy z kuchnią, 2 po­
koje z kuchnią, wolne za­
raz. Szłapka, Poznań, ul. 
Mostowa 15 m. 13. 31838?

CBS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” — 
PRZEDSIĘBIORSTWO ÓBROTU 
ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI

W P O Z NA N I U, Stary Rynek nr 85 
telefony: 11-13 lub 520-03.

zawiadamia

o licytacji hsi i źrebaków
które się odbędą:

28

29

30

października, o godz. 10 PGR Parzęczewo, 
pow. Kościan
października, o godz. 9 PGR Turę w, 
pow. Kościan
października, o godz. 9 PGR Głuchowo, 
pow. Kościan
listopada, o godz. 9 PGR St. Bojanowo, 
pow. Kościan

Do Turwi i Głuchowa dojazd koleją do stacji 
Czempiń. Na reflektantów czekać będzie samo­
chód na stacji Czempiń o godz. 8,30. K6549

Pomieszczenie warsztatowe
w Poznaniu o powierzchni 300—350 m«

t
Dnia 23 października 1958 r. zasnął w Bogu, 

po krótkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św., nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Józef Frqszczak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm., 

o godz. 15 z kostnicy cmentarza na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Garbary 33 m. 24 . 32315g

Dnia 22 października 1958 r. zmarł nagle, 
w wieku lat 70, długoletni pracownik

Aleksander Fleige
aprob. aptekarz.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 25 bm., w Kępnie.
Rada Zakładowa Dyrekcja

ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 
W POZNANIU.

Znamierowskiej
odbędzie się msza św. 
w kościele dolnym 
Sw. Michała, dnia 26 X. 
1958 r., o godz. 10 rano.

RODZINA

Gospodarstwo dziesięcio- 
hektarowe przy miastecz­
ku Buku z inwentarzem 
lub bez — sprzedam. Dut­
kiewicz, Poznań, Dzierżyń 
skiego 105. 31617?

przyjmie w dzierżawę lub zamieni na mniejsze, 
przedsiębiorstwo spółdzielcze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego nr 3 dla K6358.

K6621

ra

H 31936g 
nasuwa—

Domek trzypokojowy z 
obszarem trzymorgowym, 
całość opłotowana, hodo­
wla kur, pod Poznaniem 
— sprzedam. Dutkiewicz, 
Poznań. Dzierżyńskiego 
105. 31618?

Lekarskie
Roman Góral lekarz spe­
cjalista chirurg. — Choro­
by odbytnicy — rektosko 
pia (wziernikowanie ce­
lem ustalenia dokładnego

Radioodbiorniki zestraja, 
naprawia szybko i dobrze 
inżynier Semma, Poznań, 
Garbary 6 la m. 9 27765g

rozpoznania). Poznań,

Dnia 23 października 1958 r. zmarła nagle, 
namaszczona Olejami św., moja najukochańsza 
żona, nasza ukochana mamulka, córka, siostra, 
bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 24,

Janina Skrzyńska
z domu Fabian.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm., 
o godz. 15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

W smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Boguszów, Toruń, Wrocław. 32321g

Dnia 27 października 1958 r. w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci, śp.

Konrada Dreckiego
odprawione zostań msze św. w kościele przy 
Rynku Wildeckim, o godz. 7 oraz w kościele 
Sw. Marcina, o godz. 7,30.

O czym zawiadamia życzliwych Jego pamięci 
ŻONA Z CÓRKĄ

31939?

Dnia 23 października 1958 r. zmarł, śp.

adwokat Stefan Brzeziński
zamieszkały w Śmiglu, ul. Kościuszki 38, członek 
Zespołu Adwokackiego w Kościanie oraz były 
członek Wojewódzkiej Komisji Dyscyplinarnej 

dla Spraw Adwokatów w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę. 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 października 

1958 r., o godzinie 13,30 w Śmiglu.
RADA ADWOKACKA W POZNANIU

____________ ____________ K3626

Karwowskiego 22 okolica 
Rynku Łazarskiego. Tel. 
634-92. Przyjmuje od 16—17. 

30627?

Dr med. Marian Rada- 
jewski, specjalista chorób 
płucnych i choroby we­
wnętrzne. Własny gabinet 
rentgenologiczny. Poznań, 
Kościuszki 76 m 7 (drugie 
piętro). Powrócił, wznowił 
przyjęcia, godz. 15. 30895?

Różne

igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy maszynek — igieł. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 30822?

Ostrzega się przed kup­
nem skradzionego sakso­
fonu marki Weltklang nr 
0880 i klarnetu marki K.oh 
lert nr 266295 lub 266297. 
Wiadomość proszę kiero­
wać: Poznań, Kościelna 9 
m. 1, Baranowski. 32282g

W dniu 26 października 1958 r. w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci, drogiej nam Zmarłej, 
śp.

z Brodalów

Wiesławy Karolczak
zostanie odprawiona msza św. żałobna, o godz. 7 
w kościele Sw. Michała przy ul. Stolarskiej.

O czym życzliwych pamięci Zmarłej 
zawiadamiają
3219«g MĄŻ I RODZICE

Dnia 24 października 1958 r. zmarł w Bogu, 
mój kochany mąż, nasz drogi ojciec i szwagier, 
przeżywszy lat 56, śp.

Kazimierz Nowak

Dnia 23 października 1958 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, zakończyła swój pracowity 
i niestrudzony żywot, opatrzona Sakramentami 
św., moją najdroższa żona, nasza najukochańsza 
mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 62,
Śp. KATARZYNA KUCEMBA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 27 bm., 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.

W smutku pogrążone 
ŻONA, CÓRKI I RODZINA

32334?

z domu Musiał 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm., 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Poznań-Winiary. 
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ, CÓRKI SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA 

Piątkowo, pow. Poznań, Detroit, Kraków, 
Łódź. 32390?

Garbowanie, farbowanie 
i uszlachetnianie skór 
baranich oraz z lisów, nu­
trii wykonuje: E. Mako­
wiecki, Poznań - Soląc?

Suknie ślubne, popołud­
niowe, wieczorowe, dla 
zespołów artystycznych 
itd. Poznań, ul. Gąsiorów 
skich 10. 31730g

Grudzieniec 66. 30177g

Nowo otwarte przedsię­
biorstwo ładowania akumu 
latorów i regeneracja 
świec zapłonowych — 
Wiesław Kordzlńskl, Po­
znań, ul. Dąbrowskiego 
nr 31. 30592g

Brama, furtka, słupki, o- 
parkanienia kompletne, 
wykonuje: Poznań, Dą­
browskiego 42 (podwórze). 
_________ 31538g
Siatki parkanowe z powie 
rzonego materiału dla no 
rek, lisów, nutrii wykonu 
je: Dąbrowskiego 42 (po­
dwórze). 31539g

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R.g



Pożyteczne kontakty
Wczoraj wieczorem dziennikarze 

naszej gazety gościli w lokalach 
redakcji, grupę przedstawicieli 
świata nauki i techniki. Spotkanie 
miało na celu wymianę poglądów 
na wiele aktualnych spraw oraz 
nakreślenie kierunków współpracy 
i wzajemnej pomocy w zakresie 
popularyzacji zagadnień technicz­
nych oraz postępu technicznego. 
Serdeczna atmosfera spotkania 
jak i ożywiona dyskusja rokują 
najlepsze w tyra względzie na­
dzieje.

Naszym gościom jeszcze raz tą 
drogą serdecznie dziękujemy za 
przybycie. (zm)

Strzelanina
przy ul. Czekalskie

21 uhm. Wojewódzka Rada 
Łowiecka przy ul. Czekalskie 
urządziła strzelanie. Odbywało 
się ono bez zachowania naj­
mniejszej ostrożności ze strony 
strzelców. Śrut z pocisków 
wpadał przez otwarte okna 
do mieszkań domów wzdłuż 
ul. Czekalskie. W demu Ka­
zimierza Koniecznego (ul. Cze­
kalskie 33) śrut wybił dwie 
szyby. Dzieci w tym dniu by­
ły zmuszone chronić się w 
domach, przechodnie przebie­
gali ulicę Czekalskie z wielkim 
lękiem. Spacerowicze z in­
nych części miasta musieli zre­
zygnować ze spaceru w parku.

Podobne w skutkach strzela­
nie urządzono ponownie 4 i 5 
października br.

Wojewódzka Rada Łowiec­
ka pominęła i zlekceważyła 
kompletnie zarządzenie PMRN 
i w dalszym ciągu urządza na- 
wet ostre strzelania (które od- 
bywają się prawie codziennie).

Mieszkańcy ul. Czekalskie 
proszą o natychmiastowe zam­
knięcie strzelnicy, taki bowiem 
stan rzeczy dalej istnieć nie 
może, gdyż zagraża życiu 
mieszkańców.

Wieczny Czytelnik z Poznania. 
Sprawę przekazaliśmy naszemu 
radcy prawnemu, który udzieli 
wyczerpującej odpowiedzi. (7183)

Mieszkańcy Drogi Dębińskiej. — 
Na temat elektryczności napisze- 
my artykuł w najbliższym cza­
sie. (7195)

W. Lewandowski. — Artykuł po 
pewnych skrótach ukaże się w ru 
bryce „Głos Czytelników”, zosta­
nie również w^ysłany do Komisji 
Sejmowej. (7159)

Czytelniczka. — Za list dzięku­
jemy. Na temat dzieci staramy się 
pisać często. (7165)

Paźdz. Imieniny

25 Kryspina, 
Bonifacego

sobota

Teatry
OPERA — g 19 „Madame But- 

terfly’ ; POLSKI — g. 19 „Rozbi­
ty dzban”; NOWY — g. 19 „Pan 
Jowialski”; OPERETKA — godz. 
18.30 „Bal vj Savoyu”; SATYRY — 
g. 20 „2:2 nierozstrzygnięte”; KO­
MEDIA MUZYCZNA — godz. 19.30 
„Humor z importu”; MARCINEK 
— g. 11 „Przygody Koziołka-Ma- 
tołka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, ■ 15, 17.30 

i 20 „Porte des Lilas” (franc., 16 1.); 
RIALTO — g. 11, 13.30, 15.45, 18 i 
20.15 „Faustyna” (hiszp., 12 1.);
WARTA — g. 14.30, 17 i 19.30 „Po­
żegnania” (polski, 18 1.); MUZA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Popiół 
i diament” (polski, 18 1.); TAR­
GOWE — g. 17 i 20 „Nie ma miej­
sca dla dzikich zwierząt” (niem., 
10 1.); MINIATURKA — g. 13.30 
i 14.30 „Śniegowy listonosz” (baj­
ka); g. 15.45, 18 i 20.15 „Kochanek 
o północy” (franc., 18 lat); DOM 
KULTURY MO — nieczynny; 
CZTERNASTKA — godz. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Kalosze szczęścia” 
(polski, 16 1.); WOJSKOWE — g. 
17 i 19.30 „Historia jednego myśliw 
ca” (polski, 14 lat); MALTA — g. 
16, 18 i 20 „Widmo” (franc., 18 1.); 
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Ostatni będą pierwszymi” (niem., 
16 1.); GWIAZDA — g. 15, 17.30 i 20 
„Kochankowie z Werony” (franc., 
18 lat); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Eroica” (polski, 18 1.); PIAST -Z 
g. 16.45 i 19 „Przygoda komiwoja­
żera” (franc., 16 1.); HUTNIK — 
g. 17 i 19.30 „Niebieski ptak” (wło­
ski, 18 1.); ZNICZ — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — od 9—21 — 
„Rzym — Watykan”.

Ra d i o
PROGRAM I

14.40 — koncert estrad, radź, mu 
zyki rozr.; 15.30 — z życia Związ­
ku Radź.; 16.05 — aud. aktual.; 
16.15 — sobotnie popołudnie; 17 — 
dla dzieci słuch. „Wielki spór w 
V klasie”; 17.55 — na wesoło; 13.40 
— aud. liter.-satyr.; 19.26 — wiad.

Czy nie szkoda
Państwo nie posiada nad- 
* miernych ilości dewiz. 

Te, które są, powinny być wy­
dawane na najbardziej po­
trzebne artykuły. Tymczasem 
w praktyce jest niejednokrot 
nie inaczej. Ostatnio np. na­
deszło do „Argedu“ kilkana­
ście tysięcy mosiężnych pa­
tentowych kłódek z Węgier i 
NRD, chociaż podobne, lecz 
znacznie od nich tańsze, mogą 
wytwarzać wytwórnie pań­
stwowe, czy rzemieślnicze. Na 
skutek tej nie przemyślanej 
inicjatywy central handlu za­
granicznego, składnice „Arge- 
du“ zostały zarzucone impor­
towanymi kłódkami, w związ­
ku z czym wytwórnie rze­
mieślnicze odczuwają trudno­
ści w zbycie i ograniczają 
produkcję.

Od dawna też sprowadza­
my okucia do walizek z Au­
strii, jakby były bardzo skom­
plikowanymi artykułami, trud­
nymi do wytwarzania w kra­
ju. A przecież Spółdzielnia 
Pracy Metalowo-Galanteryj- 
nej we Wronkach wyrabia po­
dobne okucia, w niczym nie 
ustępujące zagranicznym. Od 
lat stara się ona bezskutecznie 
w Centralnym Zarządzie Prze 
mysłu Skórzanego o zwięk­
szenie przydziałów potrzeb­
nych gatunków blachy.

Sprowadzamy też co roku z 
Belgii tysiące ton włóknu 
lnianego po 600 dolarów za 
tonę, pomimo dogodnych wa­
runków klimatycznych do u- 
prawy tej rośliny w kraju. W 
najbliższym czasie nadejdzie

sport.; 19.30 — „Zgaduj — Zgadu­
la”, 21.05 — koncert polskich lau­
reatów Międzynar. Konk. Śpiew, 
w Hertogenbesch w Holandii; 21.30 
— muz. tan.: 22 —„Teatr Eterek”; 
22 25 — muz. tan.; 23.10 — muz. 
tan.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — ludowe zespoły region.; 

15.30 — „Indiańska księżniczka” — 
słuch.; 16 — fragm. muz. balet.; 
IG.25 — gra Pozn. Kwartet Rytm.; 
1U.45 — reportaż; 17.15 — mazury 
i oberki w wyk. pozn. ork. dęt.; 
17.30 — radio-express; 17.50 — co 
przynosi jutrzejsza niedziela spor­
towa; 17.55 — mel. Franciszka 
Schuberta i Fr. Liszta; 18.25 — 
pogad. pedag.: „Więcej wiary w 
dziecko”; 18.35 — koresp. z zagra­
nicy; 18.45 — gra ork. pod dyr. 
Stefana Rachonia; 19.50 — mel. 
tan.; 20.27 — wiad. sport.; 20.40 — 
gra Pozn. „15-tka” Radiowa; 21 — 
„Matysiakowie”; 21.30 — wieczór 
estradowy; 22.05 — koncert soli­
stów radzieckich; 22.35 — muz. ta­
neczna; 24 — muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18.30, 20, 22 i 23.50.

Tekwizia
17 — dla dzieci „Kajtuś odpo­

wiada na listy” i „Kajtusiowe ki­
no”; filmy — „Zaczarowana stu­
dnia” i „Żółtodziób”; 18.15 —f „Żar 
ty i zagadki muzyczne” Cu War­
szawy); 18.45 — między nami, ko­
bietami; 19.15 — „Flirt z Melpo­
meną”; 19.30 — dziennik (zW-wy); 
20 — film „Walizka snów” (od 
lat 16); 21.30 — przerwa; 22.05 — 
„Figliki” — z historii kabaretu 
(z W-wy);

W ysta wy
CBWA „Odwach” Stary Rynek 

3 _ wystawy: Marii Chybińskiej 
— miniatury i Zofii Dziurzyńskiej- 
Rosińskiej — malarstwo, g. 10—18.

Dyżury netnia;
SZPITAL KLIN. IM. ŚWIĘCIC­

KIEGO — chirurgia i interna — 
Ai. Przybyszewskiego 49, telefon 
624-17; (chirurgia dziecięca — Woj. 
Szpital Dziecięcy — ul. Sw. Jó­
zefa 8/9): APTEKI — Dzierżyńskie 
go 107, Głogowska 146, Matejki 1, 
Mickiewicza 22, Alfr. Lampego 2, 
Główna 53, 

do Poznania około 150 tys. 
słojów wecka z NRD.

Lista podobnych artykułów 
jest długa.

Wnioski wypływają z tego1 
jasne. Należy tak jak projek-

Jedna z wielu. Renta starcza 
przysługuje pracownicy, która po­
siada wymagany okres zatrudnie­
nia, tj. 20 lat oraz ukończyła 60 
rok życia. W wypadku ustalenia 
przez komisję lekarską inwalidz­
twa, pracownik taki może otrzy­
mać rentę inwalidzką, niezależnie 
od wieku. Dla pracowników • w 
wieku powyżej 30 lat, okres za­
trudnienia do uzyskania renty in­
walidzkiej wynosi 5 lat, które po­
winny przypadać na okres ostat­
nich 10 lat przed ustaniem zatrud­
nienia.

Renta rodzinna należy się mał­
żonkowi i dzieciom zmarłego pra­
cownika, o ile pozostawali na je­
go utrzymaniu w chwili śmierci. 
Renta rodzinna przysługuje żonie 
zmarłego pracownika, gdy ukoń­
czyła 55 rok życia lub jest inwali­
dą, albo wychowuje przynajmniej 
1 z dzieci zmarłego pracownika.

(6586)
Stefan Wojciechowski. — Zwro­

tu wyłożonych kwot na utrzyma­
nie cudzego dziecka może docho­
dzić Pan na drodze procesu cy­
wilnego od rodziców dziecka, na 
których ciąży obowiązek ustawo­
wy alimentowania dziecka. Wła­
ściwym do rozpoznania sporu bę­
dzie sąd powiatowy dla miejsca 
zamieszkania rodziców dziecka lub
też Pana.

Wdowa z Poznania. — Stosow­
nie do przepisu § 1 rozporządze­
nia Ministra Finansów z 7. 11. 1956 
roku w sprawie wykonania usta­
wy dewizowej (Dz. U. nr 50 poz. 
223) dozwolone jest posiadanie w 
kraju zagranicznych środków płat 
niczych oraz złota i platyny w 
postaci stanowiącej wartość de­
wizową.

Do skupu zagranicznych środ­
ków płatniczych oraz monet zło­
tych uprawniony jest wyłącznie 
Narodowy Bank Polski. (6784) 

„Orfeusz" G&ch 
w auli UAM

Wyjątkowo w środę i czwartek, 
29 i 30 bm. o godz. 19.30 w Auli 
UAM odbędzie się koncert symfo­
niczny. W programie usłyszymy: 
po raz pierwszy na naszej estra­
dzie — wielkie dzieło Ch. W. 
Glucka — „Orfeusz” oraz J. Ch. 
Bacha — Symfonia B-dur.

Wykonawcami będą: orkiestra 
symfoniczna Państwowej Filhar­
monii, chóry mieszane PWSM i 
PSSM, przygotowane przez dzieka­
na Edwarda Maćkowiaka i prof. 
Włodzimierza Maniszewskiego oraz 
soliści: Stefania Woytowicz — so­
pran, Lidia Skowron — sopran, 
Krystyna Szczepańska — alt. Ca­
łością dyrygować będzie Jerzy Ka- 
tlewicz.

Informujemy
Dziś w świetlicy przy Placu Ko- 

legiackim 17 o godzinie 17 „pod­
wieczorek przy ognisku” dla dzie­
ci, które brały udział w koloniach 
i obozach letnich, urządza Wojew. 
Związek Spółdzielni Pracy. Boga­
ty i ciekawy program.

Jutro kasy PKO otwarte od/go- 
dziny 10—13 przy ul. Dąbrowskie­
go 35/47, Głogowskiej 47 i przy 
Placu Wolności 3. Kasy te speł­
niać będą wszystkie swoje czyn­
ności.

W Żabikowie, również jutro, u- 
roczystość ZBoWiD z okazji od­
słonięcia sztandaru i dekoracji 
członków Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Odprawa hufcowych w Komen­
dzie Chorągwi ZHP przy ul. Ko­
ściuszki 80 w niedzielę o godz. 10.

Wydział Kultury m. Poznania 
przypomina kierownikom wszel­
kich bibliotek o obowiązku reje­
stracji tych placówek w Samodziel 
nym Referacie Bibliotek przy Miej 
sklej Bibliotece Publicznej im. 
E. Raczyńskiego (Plac Wolności 19, 
pok, 3) do 30 listopada.

Duże zainteresowanie, 
zwłaszcza najmłodszych
miłośników motoryzacji, 
polski motorower MR—1, 
produkcji wrocławskiej.

Pierwszy taki okaz od­
kryliśmy niedawno na uli­
cach Poznania. Właściciel 
stawia go wyżej od „Sim­
sona” ze względu na lepszą 
obudowę — i dobrą amor­
tyzację. „Pojazd” jest wy­
trzymały na największe 
dziury, rozwija szybkość do 
50 km.

Zrozumiałe więc, że fa­
chowcy (patrz zdjęcie) są 
oczarowani takim wynalaz 
kiem. A kiedy ujrzymy go 
w poznańskich sklepach?

Fot. K. Przychodzki

dewiz?
tovza.no — bardziej kontrolo­
wać zakupy dokonywane przez 
pewne centrale handlu za­
granicznego, ustalić listę ar­
tykułów sprowadzanych do­
tychczas z zagranicy, a łat­
wych do wytwarzania w kraju 
i wytypować do ich produkcji 
pewne zakłady, czy przedsię­
biorstwa. Umożliwi to lepsze 
•wykorzystanie własnych źró­
deł wytwórczych i przezna­
czenie większych sum dewiz 
na kupno bardziej potrzeb­
nych w kraju urządzeń, ma­
szyn i surowców. (L)

W kołach hodowców zwie­
rząt futerkowych krążyły od 
pewnego czasu wersje na te­
mat projektu podatku od tej 
gałęzi dochodu. Liczne dysku­
sje na ten temat znalazły swój 
wyraz również w listach do 
redakcji, jakie wpłynęły w 
ostatnim czasie. Zwróciliśmy 
się więc do Wielkopolskiego 
Związku Hodowców Zwierząt 
Futerkowych i Drobnego In­
wentarza z prośbą o infor­
macje w tej sprawie.

Okazuje się, że istotnie już 
13 bm. wyszło rozporządzenie 
Ministra Finansów, regulują­
ce sprawę omawianego po­
datku. Podatek dochodowy 
od osób osiągających dochody 
z hodowli, pobiera się w for­
mie ryczałtu pod pewnymi wa 
runkami. Ryczałtowemu opo-

Hodowla zwierząt futerkowych 
— opodatkowana

Jeźdźcy 
po sezonie

Jeźdźcy na koniach zakończyli 
tegoroczny sezon ostatnią imprezą 
w Sierakowie — powiedział se­
kretarz PZJ — Brabec. Mistrzem 
Polski we wszechstronnym kon­
kursie ujeżdżania konia wierzcho 
wego został Jan Kowalczyk na 
„Dotti”. Tytuły wicemistrzowskie 
zdobyli: Jan Kowalski (LZS Sie­
raków) i Andrzej Kobyliński z Po­
znania.

Nasi jeźdźcy otrzymali w tym 
sezonie pomoc finansową z PKO1 
w wysokości 200 tys. zł. Kwota 
niewielka, ale w poważnym stop­
niu przyczyniła się do dalszego 
rozwoju tej dyscypliny.

Po raz pierwszy po wojnie, wła 
śnie w tym sezonie, polscy jeźdź­
cy odnieśli kilka cennych skuce- 
sów na torach zagranicznych: — 
Francji, Włoch oraz Szwajcarii 
(Lucerna). Startując na młodych 
i, przez to niezbyt doświadczo­
nych jeszcze koniach, Polacy zdo­
byli sobie duże uznanie fachow­
ców. Naszymi końmi zaintereso­
wał się rynek zagraniczny. Szwaj­
carzy zakupili od polskiej ekipy 
kilka koni.

Największym sukcesem Polaków 
był start w mistrzostwach Euro­
py juniorów w Hannowerze, gdzie 
przede wszystkim I7-letni J. Ko­
walczyk (Poznań) zdobył sobie du­
że uznanie. Młody ten jeździec re­
prezentuje już bardzo wysoką kla-

Rok przedolimpijski stawia przed 
czołówką naszych jeźdźców i tre­
nerów jeszcze poważniejsze za­
dania. (x)

'Pssnsma wzywa...
| W związku z obchodem 50-lecia 

KS „Posnania” prosi wszystkich 
b. członków i działaczy Klubu o 
?adesłanie do Sekretariatu przy 

j ul. Słowackiego 18 swoich aktual- 
Inych adresów zamieszkania,

Z wędrówek człowieka wierzącego
— Był pan w Dzielnicowej 

Radzie Narodowej?
— Byłem.
— A w Stacji Epidemiolo- 

giczno-Sanitarnej?
— Byłem.
— I co panu powiedzieli?
— Że sprawdzą. Sprawdzili 

nawet, ale to nie zmieniło sy­
tuacji. Wędzarnia dalej dy­
mi, wędząc kiełbasy i... płuca 
naszych dzieci. Jednak wie­
rzę, że w końcu znajdą się 
władze, które zrozumieją na­
sze położenie. Jak nie załatwię 
w Poznaniu, pojadę do War­
szawy.

Sprawdziliśmy. Obywatel D. 
ma prawo protestować. Miesz­
ka przy ulicy Dzierżyńskiego 
nr 41 nad wędzarnią, należą­
cą do Gminnej Spółdzielni Sa­
mopomoc Chłopska. Dymy 
wędzarni wciskają się tam 
do mieszkań nawet przez za-

Proces Z. Bresińskiego
6 i 7 listopada br.

W dniach 6 i 7 listopada br. w 
poznańskim Sądzie Wojewódzkim 
toczyć się będzie rozprawa prze­
ciwko Zygmuntowi Bresińskieniu 
(Poznań, Pi. Asnyka 4), oskarżone­
mu — jak już donosiliśmy — o nie­
legalne dokonywanie obrotów de­
wizowych. Bresiński — z zawodu 
fizyk, był do niedawna adiunktem 
U AM w Poznaniu.

Rozprawie przewodniczyć będzie 
sędzia Polaszewski, oskarżać — 
prokurator wojewódzki Pater, bro 
nić — mec. Barszczewski. (M)

datkowaniu podlegają hodow­
cy, których stado nie przekra­
cza 35 sztuk zwierząt, nie są 
płatnikami podatku obrotowe­
go (również członkowie ich ro­
dzin); zgłoszą do Wydziału 
Finansowego właściwego pre­
zydium hodowlę wraz z wnio­
skiem o zaliczenie ryczałtu 
w terminie do dnia 3 listopa­
da bież, roku lub w terminie 
30 dni od założeni?, hodowli.

Całkowicie zwolnieni od po­
datku pozostają nadal ci ho­
dowcy, których hodowla nie 
przekracza 10 sztuk lisów lub 
norek. Bliższych informacji 
zainteresowanym udzieli Wlkp. 
Związek Hodowców Zwierząt 
Futerkowych i Drobnego In­
wentarza w Poznaniu przy ul. 
Mickiewicza 33. (za)

Samochodem z szybkością 
ponad 709 km. na godzinę

Pogoń za rekordami świata w 
wielu dyscyplinach trwa u- 

stawicznie. W walce tej specjalną 
uwagę zwracają: samoloty, moto­
cykle, samochody czy łodzie.

37-letni Anglik Donald Camp­
bell (syn znanego rekordzisty świa 
ta na samochodzie i łodzi Sir 
Malcolm’a CampbelFa) chce po­
bić ostatni samochodowy rekord 
szybkości wynoszący 634 km/ 
godz. i jako pierwszy na świecie 
przekroczyć granicę 700 km/godz.

Czy mu się to uda?

Nieustraszony Campbell więcej 
okazuje troski o to, kto będzie 
finansował jego przedsięwzięcie, 
aniżeli o ewentl. wypadek. „Nie 
chodzę do kościoła, lecz wierzę w 
Opatrzność” — powiedział Camp­
bell do swego otoczenia.

Historia walki o światowy re­
kord szybkości jest tak stara, jak 
starym jest niemal samochód. 
Pierwszy rekord z 1898 r. wynosił 
63 km/godz., dzisiejszy — 634,267 
km/godz.

Lista rekordów światowych na 
przestrzeni lat od 1898—1947 wy­
gląda następująco: 1898 Chasse- 
loup (Frhncja — 63 km/godz.; 1899 
Jenatzy (Belgia — 105 km/godz.); 
1903 Henry Żord (USA — 147 km/ 
godz.; 1909 ^lemery (Francja — 202 
km/godz.; 1927 Segral/e (USA — 
327 km/g.; 1935 Malcolm Camp­
bell (Anglia — 484 km/g.; 1938 Ey- 
ston (Anglia — 575 km/g.; 1947 
Cobb (Anglia — 634 km/g.

W okresie od 1937 r. najbardziej 
zacięte pojedynki staczaj między 
sobą Anglicy. Campbell, Eyston i 
John Cobb. Campbell wycofał się 
ze sportu po ukończeniu 50 roku 
życia. Trzeba zaznaczyć, że z wy­
mienionych na liście rekordzistów 
świata żyje jedynie Eyston. Jego 
główny rywal Cobb zginął pod­
czas wypadku na wyścigach w 
Szkocji.

37-letni Campbell twierdzi, że 
bicie rekordów jest łatwiejsze i 
bezpieczniejsze w wyścigach sa­
mochodowych aniżeli na łodzi mo­
torowej.

Do przekroczenia szybkości 700 
km/godz. Anglik przygotowuje się

mknięte okna. Latem trudno 
w ogóle oddychać. Całe po­
dwórze tak jest przepojone 
zapachami • wędzarni, że i w 
nocy nie dochodzi tu świeże 
powietrze.

Smutne, że badania Komisji 
Sanitarnej nie poprawiły wa­
runków sanitarnych mieszkań 
ców domu przy ulicy Dzierżyń 
skiego 41. Wygląda na to, że 
przekonany o swej racji ob. 
D. będzie musiał jej potwier­
dzenia rzeczywiście szukać w 
Warszawie, (az)

I dtozmadlości
® Przy Rynku Wildeckim o- 

I twarto nowy sklep z artykuła- 
’ mi gospodarstwa domowego, 
I który zyskał już nowych klien- 
I tów. Warto przypomnieć, że po 
i przednio mieścił się tam ob- 
I skurny Bar „Przystanek”. Też 

miał wielu... klientów.

O Ustalono listy kandydatów 
j na ławników z dzielnicy Grun- 
। wald. Do Sądu Powiatowego 
i dla m. Poznania zostało wybra- 
। nych 85 ławników, z których 
| 41 posiada wykształcenie śred­

nie, 15-wyższe i 29-podstawowe.
i Istnieje również lista Ww. ła- 
| wników rezerwowych — 61 o- 
i sób. Na ławników do Sądu ./o 
■ Jewódzkiego wybrano 55 kandy 
i datów (45 w rezerwie). 12 po- 
; siada wykształcenie wyższe, 
i większość (32 osoby) — śred- 
| nie i 11 — podstawowe .

® Piefwsze w sezonie jesien­
nym spotkanie radnych z lud­
nością dzielnicy Grunwald prze 

! widziane jest na 27 bm. Miej- 
; sce spotkania — aula Techni- 
i kum Handlowego przy ul. Snia 

deckich 54/58. Jeszcze w tym 
miesiącu radni wysłuchiwać bę 
dą postulatów mieszkańców 
dzielnicy 23 bm. o godz. 18 w 
świetlicy ZZK przy ul. Kolejo­
wej 5. Na spotkanie zamierza 
przybyć m. in. wiceprzew. Prez. 
DRN Anna Przybylska. Nato­
miast w spotkaniu, przewidzia­
nym na 29 bm. w świetlicy 

1 Palmiarni, weźmie udział prze­
wodniczący Prez. CRN — Eu­
geniusz Magdziarek.

© Nad sprawami gospodarki 
komunalnej zastanawiać się bę 
dą radni Grunwaldu w czasie 
najbliższej, piątej z kolei, sesji 
Dzielnicowej Rady Narodowej. 
Przewidziana jest ona na 5 li­
stopada br. w auli Technikum 
Handlowego przy ul. Śniadec­
kich 54/58. Zostanie wtedy u- 
chwalony budżet dodatkowy na 
rok 1958.', (emp)

© Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjnych wykona w tym 
roku 160 tys. m2 tynków dla Po 
znania. W 1959 r. zwiększy się 
plan dia miasta o 20 tys. m2. [

• W przyszłym roku mają 1 
być ukończone w stanie suro­
wym budynki Arsenału i Su­
kiennic na Starym Rynku oraz 
domków budniczych nr nr 9—10 
i 27—29. (an)

na motorze o 5000 PS. Wszystkie 
jego i ojca motory noszą nazwę 
„Błękitny ptak”, (p)

Nos dla labakiery ?
A więc uchylono rąbka 

„tajemnicy”. Zarząd Okręgo- 
wy Polskiego Związku Moto­
rowego dał odpowiedź na 
felieton z 21 bm. pt. „Niech 
stolik ustąpi miejsca trybu­
nie”. Zaproszono mnie bo­
wiem na zebranie przedstawi­
cieli wszystkich sekcji żużlo­
wych z terenu województwa, 
na którym m. in. omawiano 
problem reaktywowania „czar 
nęgo sportu” na terenie Po- 
zriania.

Czwartkowe posiedzenie 
działaczy żużlowych miało od 
powiedzieć na pytanie co zro­
bić z... „fantem”, jakim jest 
tor żużlowy w Golęcinie, le­
żący jak dotychczas od dość 
dawna „odłogiem”. Jasne jest, 
że dotychczasowy stan rzeczy 
nie może się nadal utrzymywać 
i tor musi być wykorzysty­
wany. Z drugiej strony wyła­
nia się pytanie, czy słuszne 
jest tworzenie dla... tabakiery, 
a właściwie dla toru drużyny 
żużlowej? Czy nawet utwo­
rzenie nowej sekcji w Pozna­
niu da jakąś gwarancję, że w 
ostateczności nie zakończy się 
to bankructwem? Wiadomo, z 
jak wielkimi trudnościami bo­
rykają się wszystkie kluby 
żużlowe. Dlatego też zebrani 
podjęli bardzo rozsądną de- 
cyzję, by „przeflancować” do 
Poznania którąś z sekcji żuż­
lowych z województwa.

Na konferencji została wy­
brana komisja żużlowa PZM 
w Poznaniu. Na czele jej sta­
nął trener leszczyńskiej Unii 
znany działacz żużlowy — 
OLEJNICZAK. Sekretarzem 
został prezes Motoklubu Unia 
w Poznaniu — P. SCHMIDT.

tovza.no

